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- plan trzeba wykonać I 
W związku z wzmożonym wysiłkiem załóg zakładów 
przemysłu włókienniczego, zmierzającym do cał· 
kowitego wykonanie zadań pierwszego półrocza 
trzeciego roku Planu 6 • letnieRO, „Głos Robotni· 
czg", pragnąc ułatwić wymianę oraz upowszech· 
nlenle przodujących doświadczeń w zakresie orga· 
nizacji procesów produkcgjnych, rozpoczyna w naj-

bliższych dniach 

DYSKUSJĘ PRASOWĄ 
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majstrów, techników i inżynierów włókniarzy ~ 
z terenu lodzi 1 województwa i 

Wzywamy pracowników aparatu technicznego ~ 
l ekonomicznego zakładów włókienniczych ~ 

do zabierania głosu na łamach gazety. ~:.; 
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Nowy obiekt Planu Sześcioletniego 

Koksownia-gigant w hucie ,,Kościuszko'' 
uruchomiona .została przed terminem 

Towarzygz Bietol zapoznał si~ 
z postępami prac na MDM 

WARSZAWA. - W dniu 16 przez naczelnego architekt• 
bm. Prezydent Rzeczypospoli- Warszawy, inż. tow. Slgalina, 
tel Polskiej, tow. Bolesław zapoznał ~ię z postępami prac 
Bierut odwiedził teren budo- na te~eme . Marszałkowskiej 

' . . · Dzlelmcy Mieszkaniowej, a w 
wy MarszałkowskieJ Dzlelmcy szczególności na placu MDM, 
Mieszkaniowej. . Prezydentowi gdzie w chwili obecnej skon• 
RP towarzyszyli: Franciszek centrowany jest najwii:kszy 
Jóźwiak I tow. Roman Zam- wysiłek załogi. 
browskl, Prezes Rady Mini· W odpowiedzi na osobiste 
strów, tow. Józef Cyrankie- zainteresowanie się Prezyden
wicz, I podsekretarz stanu w ta RP pracą załogi MDM, wie
Prezydium Rady Ministrów, le zespołów budowlanych pod· 
tow. Jakub Berman. jeło dodatkowe cenrte. zobo-

Prezydent RP, oprowadzany wiązania produkcyjne. 

W 30 rocznicę powstania 
organizacji pionierskiej w ZSRR 

MOSKWA (PAP). Dnia 19 dla uczczenia tej rocznicy 
maja mija 30 lat od chwili specjalne pogadanki i akade· 
powstania w ZSRR organiza· mie, konkurencje sportowe i 
ej! pionierskiej, noszącej imię festiwale twórczości artystycz-

Opisy metod prac1-1, doświadczeń organizacgjnych, 
wgpowiedzi t artykuły pro!limy kierować do dziełu ~,i 
ekonomicznego redakcji „Głosu Robotniczego", · 

KA TOWICE (PAP) W koslężnej. Jeezcze w bleiącym :eydenta Bieruta montaż ruro- kowlckich i „Skody". Obecnie Wł<Xgimierza Lenina. nej. Wraz z dzlećmi obcho-
niedzielę 18 kwietnia odbyło mle&lącu fabryka 'ro;pocznte ciągów, zgodnie z podjętym technicy czechosłowaccy wes- 30-lecle powstania organ.Iza- dzą kh święto dorośli. W 
sii: uroczyste otwarcie nowej produkcję ruiwoz:ów i;ztucz• zobowiązaniem. pół z polski~ przeprowadza· cji pionierskiej im Lenina szkołach i pałacach pionierów 
koksowni w hucie „Kościusz- nych wy!oklej jakości. We5pół z polskimi załoga- ją kontrolę działania urucho- l t . 1 b h~ odbywają się spotkania mło· 

Łódź ul. Piolrkowska 96. i 
MłUU11M1111111111111111•nun1111uru11111111111n11u1111111tlfllUHllllłllllllHI łUltlUHl111tlłlUlllłlllltlfl! ko", nowego, wielkiego obiek- W niedługim czasie rozpo· mi budowlanym.i i montaże- mianych agregatów i urządzeń 

1 

es uroczysc e 0 c zone w I;"!,-------------------------.,. tu naszego budownictwa so· cznle się budowa nowej bate-rli 1wyrni pracowały nie mniej wy- dostarczonych w poważnej miastach i wsiach Związku dzieży pionierskiej z wycho-
'!, cjalistycznego. w uroczystości koksowniczej. dajnie brygady zakładów wit· mierze przez Czech06łowację. Radtieckiego. Odbywają się wankami org_artlzacji - obec-Dar Prezydenta RP dla 'dzieci wzięli udział nacz. dyr. Cen- Mimo paważnych trudnoścl,_.;------------------------------rnie wybitnymi ludżmi ra-

k k • d k I tralne~ Zarządu Przemysłu jakle spowodowały dute opa- dzieckimi, uczonymi, nówato-OZOr ows 1ego prze sz o a Hutniczego - Niewidok, kon- dy śnieżne w lutym, mimo c I t ł d . . olsk1·a1· 
sttl Republiki ~echo.słowac- wynikłego Stl\d opóźnienia W zyn · % 0 owy m O z1ezy p rami, budowniczymi gigan1 

' Nie lada rado:ić przeżyły baczy! Jak dobrze się dzieje kiej - Koleczko i wicekonsul pracach, załogi budowlane po- tycznych tam i wieżowców itd • 
. 'i!zi~i przedszkola Ozorkow- dziecioJ.1T"'robotniczym w miej- - Hejcza, załoga polska i pra- stanowiły dołożyć wszelkich odpowiedzią na zbrodnicze knowania W wielu miastach ZSRR od-
lkich Zakładów Przemysłu scowym przedszkolu. cownicy czescy, którzy po- starań, aby przyśpieszyć tem· bywają się z okazji jub!leu• 
Bawełnianego, gdy w ich sali Z ot rzymanych prezentów magali w budowie nowego o· po robót 1 umO'i:liwić urucho· • • 1 • ł , k , k• h szu wielkie zloty pionierów. 
ł.lf.baw pojawiły się dwie, no- dzieci są dumne I uszczęjli- biektu. mienie koksowni prze:d termi· 1mper1a IS ow amery ans IC ' 
we ubawki: koń na biegu- wione. Chcą się swą radością Uruchomiona cz~ć węglo- nem. Realizując robowlązanla 
nach i auto. Pię'kne te zabaw- podzielić ze wszystkimi, dla- wa koksowni jest w wyaokim podjęte dla uczczenia 60 rocz· 
'ki przesłała w darze dzieci(}m tego też mała Zosie I Mary- nicy urodzin Prezydenta Ble
jlrzedszkola kancelaria cywa- sie, sprowadzają tu swych ro- stopniu zmechanizowana, zao- ruta i święta robotniczego, 
na Prezydenta R. P. Bolesta- dziców, by pochwalić się po· patrzona w wywrotniki pro- załogi budowlane podni06lY 
wa Bieruta. Jest to odpo- darunkiem otrzymanym od dukcji polskiej, wagi wagono- znacznie wydajność i 06ląga· 
wiedź Pr~·ydenta na u~„ któ- p d ć we produkcji czechosłowac· J~c wy•Aki ""'OCent przekro· ~~ . .., rezy enta. Aby wykaza · i"" 1 „ ~ „ . ..., dzieci skiero„-'". do Niego kiej, z.a.sobnlln, w =O:: węg 0 • czenla norm przyśpieszy"' ten 
•# w=-J swoją wdzięczność za otrzy- t · itd u eh 'J' 1 okazji 60 rocznicy Jego uro- wą, ser awmę · ru o- termin o 1 dzień. mane dary, d?.ieci przedszkola · ówn"ez' cz<>ści'owo •~ d:dn. w liście tym obok naj- m1ono r 1 "' .... - Spośród załogi hutniczego 
~deczniejszych życz-eń, było postanl>wiły podziękować Pre- bryk'ę chemiczną, która m. in. przedsiębiorstwa remootowe· 
1 zaproszenie, by Prezydent zydentowi pilną nauką wier· daje już hucie gaz, dotych- go wYróżnily się przodujące 
przyjechał do Owrkowa i zo- szyków 1 tańców. czas dostarczany z .sieci dale· brygady montażowe Alfreda 
---------'----------------------------- -Wyciska, która skróciła o 30 

proc. w stosunku do zaplanowa-

~ . 

niezłomną woli: walki o po· 
kój. 
Już 440 Indywidualnych 1 ze

społowych zob<>wiązań napły
nęło do zarządu zakła<:!owego 
ZMP „Ursu5a". Brygada mlo· 
dzieży pracująca w narzędzio
wni postawiła sobie za zadanie 
wyrabiać stale do dnia Zlotu 
swe miesięczne zadania pro
dukcyjne w 200 proc. Chce o
na za·slużyć na miano „bry
gady dwusetników". O to mia
no walczyć będzie nie tylko 
przez wysoką wydajność pra· 
cy, lecz również przez osiąg-

nięcle jak najwyższej jakoki 
produkcji. Członkowie tej bry
gady poBtanowili zmniejszyć 
do minimum zużycie narzęd.zt, 
zachować wzorową czystość 
maszyn oraz zlikwidować zu
pełnie braki produkcyjne na 
swoim odcinku. 

Apel Zarządu Głównego 
ZMP powitała młodzież Prud
nickich Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego z wielkim za
pałem. 25 robotniczych kół 
ZMP, zrzeo;zających 346 mło
dych robotników, po.;;tanowilo 
wzmóc wydajność pracy i 
walkę o jakość produkcji. 

Kcrea6ska delegacfa 
rządowa 

przybyła do Warszawy 
Do Warszawy przybyła rz·ą

dowa delegacja Koreańskiej 
Republiki Ludowej z minls· 
trem Handlu Tian Siu na 
czele. 

Delegacja _radziecka w ONZ domaga się 
natychmiostQwego zakazu broni atomowei 

NOWY JORK (PAP). W 
dniu 16 maja odbyły się po
siedzenia obu komitetów Ko· 
misji Rozbrojeniowej ONZ. 

sprawie tzw. „ujawnienia 1 
kontroli danych o uzbroje
niu". W kołach tych podkreś· 
lają, że nawet delegacje 
państw satelickich nie chcą po
pierać wniosku amerykańskie
go, lecz, obawiając się wysti:
pować jawnie przeciwko Sta· 
nom Zjednoczonym, wolą nie 
zaoisywać się do 11łosu. 

ne bezpośrednio t.eio właśnie 
zagadnienia. 

nego c1..a.su ..::.. termin montażu 
płuczek benzolowych i bryga· 
da Waltera Setll. Brygada 
montatowa, Władysława Fe
dynow6klego, zatrudniona prey 
montatu baterii osiągała na• 
wet do 300 proc. normy i wy· 
konała swoje zadania znacznie 
przed terminem. Wyróżniła glę 
również bryga{!a budowlana 
Skórki, osiągająca średnio 160 
proc. normy. Brygady monta· 
żowe „M06t<>stalu". Emila Wa
leczki i innych ukończyły w 
dniu 60 rocznicy urodzin Pre-

WAF.13ZAWA (PAP) - „Co· 
raz częściej dochodzą na.s wia
domości o tym, jak w krajach 
kapitalistycznych postępowa 

młodzież pr<YWadzi bohaterską 
walką o sprawiedliwość spe· 
łeczną I o pokój - mówił n.a 
zebraniu przedzlotowym w 
Stoczni Północnej w Gdańsku 
ZMP-owiec Kaszubowski. 
Nasze !>S'iągnii:cia w realizacji 
planów produkcyjnych i w 
pomnażaniu potęgi ludowej 
ojczyzny będą naszym wkła
dem w walkę, jaką toczą z 
podżegaczami wojennymi mło
dzi Niemcy w Essen, młodz.I 
robotnicy w krajach kapitali
stycznych. My swoją wydajną 
pracą a oni coraz bardziej 
zdecydowanym oporęm i wal
ką przeciw imperializmowi -
potrafimy pokrzyżować plany 
ludobójców amerykańskich. 
Udamy się na Zlot, aby zade· 
monstrować swoją solidarność 
z postępową młodzieżą całe
i:o świata, aby wyrazić swą 

Odznaczenia· państwowe 
dla pr~odowników pracy 

Delegacja przyjechała w ce
lu złożenia rządowi i narodo
wi polskiemu podziękowania 
za dary nasz-ego społeczeństwa 
dla walczącej Korei oraz w 
celu przeprowadzenia rozmów 
w sprawie układu handlowe
go między obu zaprzyjaźnio
nymi krajami. 
Przybyłych witali: minister 

Handlu Zagranicznego - Ta
deusz Gede oraz wytst urzęd· 
nicy Ministerstwa Handlu Za
granic 'nego 1 Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. 

Najpierw odbylo się posie
dzenie komitetu nr 2, na któ
re&o porządku dziennym znaj
duje a!ę wniosek delegacji a
merykańskiej w s_prawie tzw. 
„ujawnienia i kontroli danych 
o uzbrojeniu". 
Ponieważ żaden z de1egatów 

llle zapisał sii: do głosu, po
siedzenie komitetu odroczono. 
W kołach dziennikarskich u
wstają, ż:e oznacza to fiasko 
wniosku amerykańskiego w 

Na posiedzeniu koqtltetu 
Nr 1 deleiiat ZSRR Jakub Ma
lik oświadczvł, że delegacja 
radziecka gotowa jest przedys
kutować wszelkie propozycje 
dotyczące redukcji zbrojeń f 
sil zbrojnych oraz zakazu bro
ni atomowej, Jeśli dotyczą o-

MalL!c podkreślił, te , propo
zycje radzieckie w sprawie re
dukcji zbrojeń i zakazu broni 
atomowej i;ą całkowicie jasne 
i zrozumiałe. Nie są one jasne 
tylko dla tych, którzy nie chcą 
ich rozumieć. 

Malik powtórzył, te delega
cja r;idzJ.ecka domaga sio;:, aby 
uchwalono natvchmlast ~
warunkowy zakaz broni ato
mowej i wszy&tkich innych 
rodzajów broni masowej za· 
glady i aby wprowadzono ścis
łą międzynarodową .kontrolę 
nad przestrzeganiem tego za

Angie~ski Komitet Obrony Pokoiu 
domaga się położenia kresu 

wojnie na Malajach i w Korei 
Obrony Pokoju - Gordon 
Shaffer. 

W ostatnim czasie wielu 
łód:ikich przodowników pracy 
od1nacronych zostało krzyżami 
zasługi za wydajną pracę w 
dziedzinie realizacji zadań 
Planu 6-letniego. 

Srebrnymi krzyżami zasługi 
odznaczone zostały m. ln.: ob. 
ob. Eugenia Marciniak - na
u~zycielka szkoły podstawo-

Spotkanie artystów 
radzieckich 

-----------..----"-----~------• kazu z tym, zeby zarówno za· 

LONDYN (PAP). W dniu 18 
maja rozpoczi:ły się w L<>Il!llY· 
nie obrady konferencji Angiel· 
sk!ego Komitetu Obrony Po• 
koju, w której bierze udział 
700 delegatów lokalnych ko· 
mitetów obrony pokoju z całej 
Anglii, organizacji spółdziel
czych i innych organizacji r.o

Członek prezydium Angiel
z pol,kimi przyjaciółmi 

Kongre; kobiet-demokratek w NRD 
BERLIN (PAPJ. W piątek o

twarty został uroczyście w 
Berlinie IV Kongres Demokra
tycznego Związku Kobiet Nie
mieckich. Kongres odbywa się 
pod hasłem: „Zjednoczone si· 
ły kobiet - w obronie poko
ju!". W obradach bierze udział 
około 4 tys. delegatek ze 
wszystkich czi:ści ?'itemiec o· 
raz liczne delegacje zagranicz
ne. Na otwarciu Kongresu o
becni byli między innymi: Pre
zydent NRD Pieck, premier 
Grotewohl, przewodniczący 
Izby Ludowej Dieckmann i wi
Qepremier Ulbricht. 

dyskusja nad referatem prze
wodniczącej DZKN. Elli 
Schmidt na temat walki ko
biet niemieckich o pokój I 
jedność Niemiec. Sprawozda· 
nie o roll kobiet w realizacll 
5-letniego planu gospodarcze
go NRD wygłosiła członkini 
sekretariatu centralnego za
rządu DZKN, Edith Baumann. 
Stwierdzając wielką role ko
biet w wykonaniu planu, 
Bauman.n podkreśliła koniecz
ność dalszeeo rozszerzenia u
działu kobiet w pokojowym 
budownictwie NRD. W dysku
sji nad referatem Elli Schmidt 
zabrała głos delegatka polska, 
przewodnicząca Ligi Kobiet. 
Alicja Muslałowa. 

kaz jąk i kontrola weszły w 
zycie jednocześnie. Niemniej 
jasne i znane są propozycje 
delegacji radzieckiej w spra
wie redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych wielkich mocarstw. 
Trudność polega je<iynie na 

tym - oświadczył Malik -
że Stany Zjednoczone, Anglia 
i Francja ora.z inne kraje blo
ku amerykańsko • angielJkie
go nie chcą ani zakazu broni 
atomowej, ani redukcji sił 
zbrojnych wielkich mocarstw. 
Oto powód, dla któr(\l:o prace 
Komisji Rozbrojeniowej ONZ 
utknęły na martwym punk
cie. 

Na tym posiedzenie komi· 
tetu Nr 1 Komisji Rozbrojenio
wej ONZ zostało zakończone. 
Daty następnego posiedzenia 
komitetu nie wyznaczono. 

botnlczych. 
Sala Salnt-Pancru, w któ

rej toczą się obrady, udekoro
wana została plakatami, obr

1
a

zuj ącymi walkę o pokój w 
Związku Radzieckim, w kra
jach demokracji ludowej i w 
Chińskiej Republice Ludowej 
oraz transparentami z hasła
mi, wzywającymi rządy pięciu 
wielkich mocarstw do zawar· 
cia paktu pokoju. 

Obrady zagaił przewodni
czący Angielskiego Komitetu BERLIN (PAP). W dalszym 

ciągu obrad IV Kongresu De
mokratycznego Związku Ko
biet Niemieckich toczyła si~ Jubileusz Idy Kamińskiej 

Bohaterska gmina 

Oradour 

Dnia 17 bm., publicznoić 
zebrana w sali łódzkiego 
Państwowego Teatru Żydow
skiego była świadkiem nie-

przeciw Pinay'owi zwykłej uroczystości: znako-
. PARYŻ (PAP). Demokra- mit.a artystka tej sceny, Ida 

Kamińska, Obchodziła uroczy
łyczna prasa francuska dono- ście zaszczytne 35-lecie .swej 
11, że rada gminna Oradour pracy aktorsko - re2yserskieJ. 
Sur Glane (dep. Haute Vien- Jako przedstawienie jubile-
ne) powzięła uchwałę, prote- uszowe została wybrana sztu· 
9tującą przeciwko zapowie· ka historyczna Maksa Bauma
dzianej wizycie premiera Pi· na pt. „Glik! Hameln żąda 
nay'a na uroczystość żałobną, .sprawiedliwości„." Widownia, 
%Wiązaną z 8 rocznicą znisz- składająca się z przedstawl
czenia. tej_ wsi pr~ez okupan· cieli władz państwowych, par· 
tów mem1eckich 1 rozstrzela- tii, organizacji społecznych i 
nia Jej mieszkańców. kulturalnych oraz licznych wlel· 

Re~olucja stw,ier~za, ~e . w · bieleli talentu wielkiej córy, 
okresie okupaCJI hitlerowskiej matki teatru żydowskiego w 
obecny premier Pinay był Polsce - żywo oklaskiwała 
współpracownikiem zdrajcy jubilatkę w popigowej roli 
Petalna, a obecnie stoi na cze- bojowniczki Hameln. 
~e i:ządu~ ~pierającego ~bro- Po przedstawieniu odbyła 
Jema . NL~mec Z_achodmch. i I .się wspania ta uroczystość ju
sprzec1~ia1ąceg~ się ukararuu b)leuszowa. Na bogato udeko
zbrodmarzy WoJennych. rowanej, tonącej w powodzi 

kwiatów scenie znakomitej ar
tystce składali kolejno serde· 
czne życzenia i cenne upomin
ki: dyr. Jan Wilczek - w 
imieniu ministra Kultury i 
Sztuki, wieeprzewodniczący 
Prezydium RN w Łodzi, Ed
mund Bugajski - w imieniu 
całego społeczeństwa naszego 
miasta, or.a z Leon Schiller - w 
imieniu Stowarzyszenia Prac. 
Artystycznych Teatrów i Fil
mu, dyr. Jerzy Pański - w 
imieniu Zarządu Teatrów, 
Oper l Fiiharmonii, tow. Mi· 
chał Mirski--Stanisław Łapiń· 
ski, Józef Pilarski, Marla Ma
licka, Michał Ślaski I inni. 

Szkoły Żyd<>wskiej im. Pereca 
w Lodzi.„ Drogo rozbrzmiewa· 
ły życzenia nadesłane znako-. 
mltej artystce drogą depeszo
wą: przez Prezesa PAN·u, prof. 
dra Jana Dembowskiego I wy· 
bitnego pisarza, Juliana Tu
wima, przez: wielu, bardzo 
wielu znakomitych artystów 
polskich, pisarzy, dyrektorów 
teatrów„. 

Z głi:boklm, szczerym wzru· 
szeniem odpowiedziała Ida 
Kamiń.ska na te dowody uz
nania dla swej pięknej 1Ztuki 
i sympatii dla swego wielkie
go talentu, wyratając wdzlę· 
~zność Polsce Ludowej za u

Płynęły - wśród braw wł· ili · 
down! - słowa gorących gra- mo w1enle wspaniałego roz-
tulacjl od prz.edstawlciell woju Teatru Żydowskiego -
Związku Literatów Polskich żydowskiej sztuki ludowej, o 
I najbliższych towarzyszy pra- którą walczyła Jubilatka w 
cy wielkiej Jubilatki - Jaku- ciągu 7.aSzczytnego 35-lecia 
ba Rotbauma I Izaaka Turko- - swej pracy aktorskiej i reży
wa, od młodzieży Państw. serskiej. 

skiego Komitetu Obrony Po- WARSZAWA (PAP). Grupa 
koju, D. Pritt wygłosił prze- przebywających w Polsce ar
mówienie, w którym podkreś- tystów radzieckich, po zakoń
lil, że celem konferencji jest czeniu - uwieńczonego wiei· 
omówienie zadań Angielskie- kimi sukcesami tournee kon
go Komitetu Obrony Pokoju certowego po całym kraju, po
oraz usprawnienie Jego pracy. wróciła do Warszawy. 
Stwierdził on, że wszyscy an· W dniu 18 bm. w Central· 
gielscy obrońcy pokoju powin- nym Klubie TPP-R odbyło się 
ni walczyć o położenie kresu spotkanie Anatola Nowikowa 
wojnie w Korei i na Malajach z aktywistami Towarzystwa 
oraz: domagać sii: od rządu, by Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
zaprzestał popierania agresyw- Tego samego dnia, wchodzą
nej polityki Imperialistów a· cy w skład radzieckiej grupy 
merykańskich. Pritt omówił artystycznej wybitni soliści 
następnie zgubny v.-pływ wy- baletowi spotkali się z pr:i:ed
ścigu zbrojeń na poziom życia I stawicielami stołecznej opery 
brytyjskich mas pracujących. i baletu. 
•U•llłtlllllUllłlllttHllllUllłłfłłUll•lnUlłllłllłtlUlłllllłllllllłlłll flłllłłlltllłlllllłłfl••1111n111u1111uu111 

Dziś, o godzinie 15, w świetlicy redakcji „Gło- : 
su Robotniczego", odbędzie się i 

~ ~ ! 
IARADA REDAITOROW GAZEJEI SCIEllYCH ! 

połączona ze zwiedzeniem wystawy p.n. ,1 
„GŁOS ROBOTNICZY W WALCE O PLAN" 
· oraz wystawy gazetek ściennych i 

Na naradzie odbędzie się przekazanie proporca 1 
przecb<>dniego „Głosu Robotniczego"„ zespołowi re- i 
dakcyjnemu najlepszej spośród wvstawionvch gaze- ł 

I tek ściennych oraz wręczenie nagród zespołom re- i 
dakcyjnym wyróżi,ionych gazetek. i 

ł ł 
i o ~ 
·1 Czy wysłałe§ jui swą pracę i 

i na K O N K U R S I 
I ,.z dcdwiadczlń~;:: korespondenta" I 
łi zorganizowany przez redakcję „Głosu Robotniczego" we- i 

spół z Klubem .Korespondentów? : 

! Prace można nadsyłać Jeszcze w ciągu kilku najblit- l 
: I 

ł szych dni. ! 
OfllltllllłłflflllllllłUIUUfllllłlllUllllJIUIUltlfllllU.J11111111t1t1HUlllltłUUlt1U•t11łlłłHlllllfltłłłłlllllt~ 

Na Festynie w Parku tudowym 

W11stępv na estradach. obserwowały tlum11 pub!iczno§ci. Duże zainteresowanie wzbudzaly popisy najmlodsZ11ch ar
tystów. 

..-

Fragment występu zespolu §wietlicoweg0 pocztowców. 

I• 

wej oraz Anna Włodarska 
kierowniczka dwóch sklepów 
MHD. 

Ob. A. Włodarska wyróżniła 
się wzorowym prowadzeniem 
kierowanych przez nią skle- Napad boj6wek 
i;ów, zwalczając wszelkie u!I· 
łowania spekulantów·. de Gaulle'a 
Brązowym! krzyżami zasługi 

odznaczonych zostało pięciu na teatr w Parytu 
przodowników pracy, wyróż-
niających sli: w pracy z:awo- PARYŻ (PAP). Paryski Te· 
d11wej I społecznej: ob. ob. atr Ambigu wystawił sztukę 
Wacław Słomski I Józefa Ow- postępowego pisarza Rogera 
aiana-tkacze Północno-Łódz- Vaillanda pt. „Pułkownik Fos. 
kich Zakł. Przem. Jedwabn„ ter przyznaje się do winy", w 
szwaczka tych samych zakla- której autor demasku.\e bes· 
dów ob. Maria Soblęraj oraz tiałskie zbrodnie Amerykanów 
dwaj praco.wnlcy Centr. Handl. w Korei. 
Mat. Budowlanych w Łodzi - Sztuka Vaillanda cieszy się 
ob. <>b. Antoni Nowak i Wła· olbrzymim powodzeniem. Re
dysław Zarębski. akcja francuska, zirytowana 

Ponadto brązoWYin krzyżem j powodzeniem sztuki, usiłowa
za.sługi odznaczony zOtitał ła przerwać przedstawienie, 
woźny szkoły podstawowej ob. I nasyłając do teatru faszystow-
Józef Krakowiak. skle bojówki de Gaulle'a. 

Bułgarzy zwyci,taią w Warszawie 1 : O 
Decydująca o zwycięstwie bramka 

padła w ostatniej minucie przed przerwą 
WARSZAW A. - Mii:dzy· 

państwowe spotkanie plłkar· 
skie Polska -- Bułgaria, roze
grane 18 bm. na stadionie 
Wojska Polskiego w Warsza
wie, zakończyło się zwycię
stwem Bułgarii. 1 :O (1 :0). Zwy
cięska bramka padła w 44 mi· 
nucie gry ze strzału Milano· 
wa. , 

Pierwszy w tym sezonie mecz 
międzypaństwowy zgromadził 
na stadionie około 45 tys. wi-

członkowie rządu RP z pre
mierem Józefem Cyrankiewi
czem na czele, przedstawiciele 
władz sportowych, organizacji 
masowych I Wojska Polskiego. 

Obecny był również amba
sador Bułgarskiej Republiki 
Ludowej - dr Kiril Dramali
jew oraz członkowie ambasa
dy. 

Sprawozdanie z meczu za
mlesŻczamy na str. 4. 

dzów. W loży · honorowej ...------------
miejsca zaji:ll: członkowie Biu
ra Politycznego KC PZPR, 

Zwycięstwo siatkarek 
polskich w Moskwie 
W Moskwie rozpoczęły się w 

niedzielę mistrzostwa Europy 
w koszykówce kobiet. W pierw
szym dniu koszykarki polskie 
pokonały reprezentacji: Szwaj
carii 40:22 (23:10). Na podkreś
lenie zasługuje wysokie zwy
cii:stwo koszykarek ZSRR nad 
reprezentantkami NRD 133:41 

Bułgaria B - Polska B 
3 :1 

Rozegrane 18 bm. w Sofii 
spotkanie piłkarskie drugich 
reprezentacji Bułgarii i Polski 
zakończyło się zwYclęstwem 
Bułgarii 3:1 (2:1). Jedyną 
bramkę dla Polski zdobył RaJ
ter. 

Z ostatniej chwili 
BUDAPESZT. W rozegra

nych w niedzieli: 18 bm. w Bu· 
dapeszcie międzypaństwowych 
zawodach piłkarskich między 
reprezentacjami Węgier a NRD 
drużyna Węgier odniosła zde
cydowane zwycięstwo 5:0 (2:0). 

Zawody prowadził dobrze 
si:dzia polski J. Szlajfer. 

• • • 
Na zawodach pływackich na

szej kadry państwowej Mro· 
zówna ustanowiła 2 rekordy 
Polski na 100 i 200 m stylem 
grzbietowym, osiągajac czasy 
- 1:25,3 oraz 3:05 min. 

• • • 
Na zawodach kolarskich w 

Szczecinie młody kolarz łódz
ki Ulik pokonał mistrza Spar
takiady Janickiego z Wrocła
wia. Najlepszy czas na 209 m 
uzyskał Jerzy Bek (Łódź) -
12,9 sek. 

„Dom Książki" urząd;z:ll pomy slowo stoiska, sprzedające ró.t
ne w11dawnictwa. 
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Apel przedstawicieli kościołów i zrzeszeń religijriych ZSRR 
do kościołów i wiernych całego świata 

Wszystkie· ogniwa· zwi4zkowe do walki 
· o wykonanie planu 

Plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 
W ubiegłą sobotę odbyło się 

plenum Zarządu Głównego 
sposób z kołami lntperlali- Związku Zawodowego Praco
stycznymi. Niektóre narody wników Przemysłu Włókien
wyznające Islam lub buddaizm niczego, w którym wziął u
znajdują się pod uciskiem mo- dział wicemirtlster Przemy

do jak najszybszego upow
szechnienia tej metody. Nie
przestrzeaanie ustaWY o socja
listycznej dyscyplinie pracy, 
wynikające z niedostatecznej 
walki z absencją ze strony o
gniw związkowych i admini
stracji miało poważny 
wpływ na niewykonanie pla
nów produkcyjnych w Zakła
dach im. Marchlewskiego, 
Stalina i innych. Aby odro
bić powstałe niedobory i wy
konać :tadania produkcyjne 
pierwszego półrocza, wszyst
kie ogniwa związkowe mu
szą mocniej współdziałać z 
administracją i wspólnie opra
cować metody walki o wyko
nanie planu. W tym celu 
tneba o:i:ywić grupy związko
we, które powinny organizo
wać współzawodnictwo, wie
lowarsztatowość itd. Koniecz
na jest systematyczna ana1i
za i kontrola wykonania pla
nu przez rady zakładowe. 

konanie planów tych oddzia
łów. Rady zakładowe mają 
się zająć doprowadzeniem pla
nów produkcyjnych do stano
wisk roboczych, szerzej pro
wadzić szkolenie metodą inż. 

Kowalewa. Pracownicy Inży
nieryjno-techniczni powinni 
szerzej włączyć się do współ
zawodnictwa. Należy orga
nizować brygady inżynieryjno
techniczne w celu usprawnie
nia I podwy:!:szenia produkcji. 
Pilnym zadaniem jest wzmo
żenie ruchu wielowarsztato
wego, orgśnizowanie trójek 
tkackich i przędzalniczych. W 
dalszym ciągu uchwała za!e·
ca ogniwom związkowym 
wzmożenie trosk! o sprawy 
bytowe wł6kniarzy, zagadnie
nil socjalne, kulturalno-oświa
toNe itp. W zakończeniu u
chwała poleca radom zakła
dowym przeprowadzenie kam
panii wśród młodzieży nie
zrzeszonej, celem wzmożenia 
jej udziału w zobowiązaniach 
na cześć Zlotu oraz jak naj
szerszą mobilizację mas włó
kniarzy do walki o przedter
minowe wykonanie zadań III 
roku Sześciolatki. 

Wystawa malarstwa 
polskiego 

w Moskwie 
MOSKWA (PAP). W Ila• 

lach Akademii Sztuki ZSRR 
odbyło się 18 bm. otwarcie 
wystawy malarstwa polskiego 
pt. „100 lat realizmu ' w malar
stwie polskim". W związku z 
tym odbyla się w Moskwie 
konferencja prasowa, na któ• 
rej prezes Akademii Sztuki 
ZSRR - Aleksander Gierasi
mow podkreślił, że otwarcia 
•wystawy malarstwa polskiego 
w Moskwie stanowi nie tylko 
doniosłe wydarzenie w życiu 
artystycznym stolicy radziec· 
kiej, lecz jest również dobit
nym wyrazem pogłębiającej 

się z każdym dniem nlezlom• 
nej przyjażni radziecko-pol
skiej. Na konfet"encji przema• 
wiał również atta-che prasowy 
ambasady p0lskiej w Moskwie 
- S. Kerner oraz komisarz 
wystawy, kustosz Muzeum 
Narodowego w Warszawie, dr 
Jerzy Zanoziński. 

MOSKWA (PAP). - W Zagorsku pod Moskwą odbyła 
1lę ostatnio konferencja przedstawicieli wszystkich kościo
łów I zrzeszeń rellglJnych Zwłązk;i Radzieckiego, po
~wlęcona walce o pokój. U czesłnlcy konferencji uchwalili 
następujący a.pel: 

spokojnym sąsiadom, I potępić 
ie z góry, jako :zbrodnie wo
bec moralności i ludzkości. 
Ażeby usunąć strach i nieuf
ność, niechaj Judzie wierzący carstw imperialistycznych. Wy

znawcy judaizmu, którzy za- siu Lekkiego, tow. Alojzy Jó-
- Duchowni i wierni wszyst

kich wyznań i wszystkich kra
jów świata! 

Z Inicjatywy Rosyjskiego 
Kościoła Prawosławnego w 
dniach od 9 do 12 maja odby
ła się konferencja przedstawi
cieli wszystkich kościołów i 
zrzeszeń religijnych Związku 
Radzieckiego, zwołana w celu 
omówienia problemu obrony 
pokoju na całym świecie. 

Wszyscy miłujący pokój lu
dzie są ogarnięci trwogą, gdyż 
czują, że atmosfera międzyna
rodowa zatruwana nienawiścią, 
strachem i pogłoskami o woj
J)ie pogarsza się z każdym 
dniem. Wielu ludzi zdaje so
bie sprawę z niebezpieczeń
stwa, lecz nie wszyscy wie
dzą co jest źródłem tego nie
bezpieczeństwa, a niektórzy u
legają fałszywej propagandzie 
dopatrując się źródła niebez
pieczeństwa nie tam, gdzie się 
ono w rzeczywistości znajdu
je. Dlatego też pozostają oni 
bądź na uboczu walki, bądź 
też są pełni wątpliwości I nie
zdecydowania, bądź wreszcie 
znajdują się pod wpływem 
wrogich pokojowi tendencji. 
Spoglądając ze smutkiem na 

taką sytuację wielu wierzą
cych poza granicami naszego 
kraju, my, przedstawiciele 
wyznań istniejących na obsza
rze Zwiąku Radzieckiego u
ważamy, iż obowiązkiem na
szym jest stwierdzić, że we• 
dług naszego przekonania źró
dło wojny znajduje się nie tu, 
gdzie ludzie pracując nieu
stannie stwarzają warunki 
wspólnego szczęścia ! rozkwitu, 
osuszają bagna ! nawadniają 
pustynie, gdzie wysiłek ludzki 
skierowany jest przeciwko su
szy i chorobom, gdzie marze
nia i czyny człowieka owiane 
są ideami pokoju - lecz tam, 
gdzie konflikty społeczne są 
tłumaczone nadmiaretn ludno
ści, gdzie wytwarzane są naj
bardziej skuteczne środki ma
sowej eksterminacji ludzi, 
gdzie przygotowuje się wojnę 

I snuje się marzenia 0 pano- wszystkich krajów domagają 
waniu nad światem. się zakazu broni atomowej, 

Nie ma potrzeby wydobywa- chemicznej i bakteriologicznej 
nia na światło dzienne ohyd- oraz wszelkiej innej broni ma
nych przykładów marzeń prze- soweJ zagłady, niechaj doma
pełnlonych nienawiścią do gają się powszechnego, jedno
l'złowieka i zakusów, które o- czesnego i kontrolowanego ro
panowały umysły dzisiejszych zbrojenia zarówno wielkich 
apostołów wojny. jak i małych państw, niech 

Niech te zakusy, równie od- domagają się położenia kresu 
rażające jak samo uczucie nie- wojnie nie tylko w Korei, lecz 
nawlści i równie potworne jak wszędzie, Ji:dziekolwiek się to
bomby atomowe I śmierciono- czy. 
śne bakterie, nie zatruwają Potępiając agresję amery
ducha narodów i nie wywo- kańską w Korei, jesteśmy głę
łują trwogi przed widmem boko przekonani, że wszystkie 
złowrogiej otchłani. kościoły i zrzeszenia religijne 

na całym świecie są gotowe 
Nie możemy jednak przymy. poprzeć czynnie apel Biura 

kać oczu na fakt istnienia ru- Swiatowej Rady Pokoju z 
chu ciemnych sił, jak również 1 kwietnia br. „Przeciwko 
nie powinniśmy poddawać się wojnie bakteriologicznej". 
uczuciu trwogi lub beznadziei- Dopóki wojna nie stała lię 
ności. Powinniśmy wzywać lu- karą dla złych ludzi, trzeba 
dzi do walki przeciwko ulom- odsunąć się od nieczystości ich 
nościom i zbrodniom, a nie słów i czynów, wzywających 
przeciwko bliźnim, przeciwko do wojny i zażądać, aby wiel
wrogom pokoju, a nie pi·ze- · kie mocarstwa zawarły Pakt 
ciwko prawdzie nowego ustro- I?okoju, który powinien Bię 
ju, którego nie chcą uznać zwo- stać najlepszym probierzem u
lennicy wojny. Obowiązkiem miłowania przez nie pokoju i 
naszym jest przypominać lu- najodpowiedniejszą podstawą 
dziom wierzącym na całym do omówienia wszelkich pro
świecie, że są żywymi uczest- blemów międzynarodowych, 
nikami wydarzeń dziejowych, w tym wszystkich propozycji 
a nie stojącymi na uboczu wi- $wiatowej Rady Pokoju. 
dz1'.mi bitwy, w której ważą Oto zadania, jakle stawia 
się nasze wspólne losy. przed wierzącymi wszystkich 

Oto dlaczego wzywamy krajów świata sprawa utrwa• 
wszystkie kościoły i wszystkie lenia pokoju. 
zrzeszenia religijne całego Nie może być wątpliwości, te 
ffewiata, by dopomogły swym „wszystkie religie Bil jedno• 
narodom w walce o utrzyma- myślne, Jeśli chodzi o utrwala· 
nie pokoju. nie pokoju, tak samo jak nie 

$wiadomi wlelkośc! I słusz- można wątpić, że każda z nich 
ności sprawy, jak również w na. swój sposób wie_lbl Boga. 
poczuciu obowiązku, wynika- Wsr6d nas~ . !~dz! ":'iei;zącyCh, 
jącego z naszego powołania, me m~ czc1c1eli z~a ~ m~praw
musimy wziąć bezpośredni u- dy. Ni_~ ma .sług s~1erc1 ~ ~~
dział w tej walce. Popieramy szczema. Nie. ma meprzyJaC1?ł 
apel Swiatowej Rady Pokoju, Boga. .Przeciwnie, wszyst_lne 
wzywający do potępienia a- W:Y~nama, ~e~ względ~ n~ ist
gresji i do zakazu we wszyst- meiąc.e rózn~ce, . popiera Ją v.; 
kich krajach propagandy wo- człowieku dązeme do jedyne1 
jennej wzniecającej nienawiść prawd!. W5zystkie wyznania 
i wrogość. Musimy wznieść opromieniają niedoskonałą rze
moralną tamę przed rozpasa- czywi~tość ideałami dobra . I 
niem namiętności, które pod- spraw1ed.llwo~cl f rozszerzaJą 
<udzają do agresji przeciwko nasz świat ziemski do nieba, 
• a doczesn6 życie na Ziemi do 

granic Wieczności. 

mieszkują liczne kraje świata, źwlak, oraz przedstawiciel 
nie wszędzie podnoszą głos w CRZZ, tow. Kowakzyk. Te
obronie pokoju. matem obrad była ocena kam-

Do tych właśnie oszukanych, panii sprawozdawczo-wybor
zastraszonych, wahających się c:iej do ogniw związkowych 
I zwlekających, lecz potrzebu- oraz udziaJ Związku Włóknia
jących pokoju i wierzących w rzy w walce 0 plan. 
pokój ludzi, chcielibyśmy za
apelować, by uświadomili 80_ Referat wy(lłosił przewodni
bie wspólne niebezpieczeństwo czący Zar:iądu Głównego, tow. 
i by przekonali się, że „pokój Krzywański. 
będzie utrzymany i utrwalony Kampania sprawozdawczo
jeżeli narody ujmą w swe r~e wyborcza stanowiła poważne 
sprawę utrzyman'ia pokoju I wydarzenie w :tyciu zakłado
będą broniły Jej do końca". wych organizacji związko-

Z tą właśnie myślą zwraca· wych. W dyskusji na zebra
my sitJ z apelem przede wszyst- lllilCh wyborczych robotnicy 
kim do chrześcijan, powiada- oceniali krytycznie dotychcza
jąc: sową pracę ogniw związko-

- Odpowiedzialność wasza wych, wysuwając wnioski w 
za utrzymanie pokoju jest sprawie zwiększenia udziału 
szczególnie wielka, all;lowiem grup związkowych w walce o 
groźba wojny pochodzi od rzą- plan. Grupy związkowe po
dów mieniących się rządami dejmowały uchwały, mobili
chrześcijańskim!. Atoli ta o- zujące załogi do wykonania 
koliczność pozwala wam naj- przed terminem planu, polep
bardziej pomyi!nie służyć spra- szenia warunków BHP itd. 
wie utrzymania pokoju, co Poważnym osiągnięciem w o
wymaga od was nie przekła- becnej kampanii sprawozdaw
danla jakiegoś ustroju spo- czo-wyborczej jest duży pro
lecznego nad inny, lecz tylko cent kobiet, wybranych na 
wierności wobec obowiązku mi:żów zau!ania. O aktywnoś
religljnego. I kiedy z należną ci członków Związku świadczy 
odwagą poczniecie akłaniać o- fakt, że w kampanii wyborczej 
pinię publiczną na rzecz poko- wzięło udział w dyskusji oko
ju, to nie tylko wywrzecie do- Io 54 tysiące osób. Na mężów 
datnl wpływ na swe rządy, zaufania wybrano przodują
lecz op1·ócz tego zapobiegnie- cych robotników, cieszących 
cie zarzutowi ze strony naro- się zaufaniem załogi. 
dów należących do innych Podobnie na konferencjach ! 
wyznań, że tycie wasze nie zebraniach rad zakładowych 
odpowiada wymogom wiaty miejscowych oraz oddzlało
chrześcljańskieJ. wych, na czołowe miejsce w 

Z gorącym apelem zwracamy dyskusji wysunęło się zagad
stę do duchownych ! wiernych nienie troski o wykonanie pla
wyznania mahometańskiego I nów produkcyjnych. Nowo
buddyjskiego w krajach kapi- wybrane władze związkowe w 
talistycznych, kolonialnych i wielu zakładach przystąpily 
zależnych. Ciężkie dośwlad- z miejsca do usunięcia niedo
czenia przeszłości i nie mniej ciągnięć, ujawnionych na ze
ciężka sytuacja tych narodów braniach wyborczych. 

Następnie referent omówił 
osiągnięcia i braki w działal
nosci Związku w zakresie 
BHP oraz akcji kulturalno
oświatowej. 

Po re!eracie wywiązała się 
dyskusja, w której zebrani 

Następnie przedstawiciele 
prasy radzieckiej zaznajomili 
się z eksp0natami wystawy. 
Na wystawie znajduje się o
koło 200 dzi:eł polskich mała• 
rzy, rzeżbia·rzy i grafików dru
giej połowy XIX wieku oraz 
XX wieku, jak również wspól• 
czesnych malarzy polskich. 

mówili o doświadczeniach ze ~--------"----------------
swego terenu pracy. Między 
innymi tow. Łysiak z Luba
nia opowiadał zebrannn o 
stosowanej w Lubaniu formie 
udzielania pomocy słabszemu 

Delegacła korea&sko·chińska w Panmundżon 
piętnuje zbrodnie Amerykanów na Koi1do 

zakładowi przez zakład, wyko- PĘKIN (PAP). - Korespon
nujący plany. Tow. Simowa, dent Agencji Nowych Chin do
przewodnicząca rady z Kombi- r.osi z Panmundżon, że dele
natu Piotrkowskiego, mówiła o gacja koreańsko-chińska ogło
dośw!adczeniach organizacji siła ośWiadczenle w sprawie 
związkowej w szkoleniu zawo- i~dań prtedstawioQ.ych wła
dowym robotników. Zakłady dwm amerykańskim przez 
wyszkoliły jut wiele dziew- koreańskich I chińskich jeń
cząt wiejskich na wykwallii- r!ÓW wojennych na wyspie 
k'.lwane prządki. K<>żedo. 
Dyskusję podaumował tow. Opór, jaki stawiają jeńcy 

Krzy .vańsk!. Następnie zebra- koreańscy I chińscy na wyspie 
ni podjęli uchwałę, w której Kożedo tzw. „dobrowolnej re
ocęn!ając krytycznie dotych- patriacji" i przymusowej „se
czasowe braki w pracy ogniw lekcji", całkowicie zdemasko-

wał kłamstwa Amerykanów o 
związkowych, zobowiązują ca- tym, że rzekomo 100 tys. jeń
ły aktyw Związku Włókniarzy r!ÓW koreańskich i chh\skich 
do pełnej mobilizacji, celem .,odmawia" repatriacji do Ko
v ykonania planów produltcyj- rei Północnej. 

tylko po to, aby przedłu:i;y~ 
lub nawet zerwać rokowania 
w sprawie rozejmu w Korei. 
Ządania jeńców koreańskicb 

! chińskich, ażeby Amerykanie 
,,położyli natychmiast krea 
torturom, masakrom i używa
niu jeńców do eksperymentów 
z gazami trującymi, broni' 
bakteri<>log!czną I bronią at~ 
mową oraz żeby zagwaranto
wane były prawa jeńców I za• 
bezpieczone było Ich życie, 
zgodnie z zasadami Prawa 
międzynarodowego" - to żą
dania, które dowodzą, jak po
tworne zbrodnie są dokony• 
wane w obozach jenieckich na 
wyspie Kożedo. 

Zakończenie centralnych eliminacji 
am::iłorskich . zespołów związkowych 

Dlatego teź troska o między• 
narodowy pokój jest przyro
dzona religiom. Nie na próżno 
przedstawiciele wszystkich ko
ściołów i zrzeszeń religijnych 
Związku Radzieckiego zebrali 
się dla omówienia sprawy o
brony pokoju. Naszej jedno
myśl.rioścl w tej sprawie sprzy
ja pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego, która demasku
je na każdym kroku podżega
czy do nowej wojny. 

w chwili obecnei dowodzą, że Brakiem tegorocznej kam
wielkim dobrodziejstwem był- panii sprawozdawczo-wybor
by dla nich długotrwały pokój. czej było zbyt małe upolitycz
Pakt Pokoju zawarty w ra- nienie jej - ogniwa związko
mach Organizacji Narodów we za mało posługiwały się 
Zjednoczonych umożliwiłby propagandą poglądową, aby 
tym narodom wywalczenie na w~kazać na poważne o!li!lgnię
dródze pokojowej prawa do cia związków zawodowych i 
samostanowienia i wyplenienia mas pracujących . w naszym 
zgubnych skutków kolonialnej kraju. Nie wszystkie oddzia
polityki mocarstw imperiali- ły Związku wykorzystały kam
stycznych. panię wyborczą dla zwerbo-

Do czynnej walki o pokój wania do Związku nlezrzeszo
wzywamy również wierzących nych dotychczas pracowników. 

nych. Uchwala poleca radom Gdy dowódca agresywnych 
zakładowym organizowanie co wojsk amerykańskich w Ko
miesiąc narad wytwórczych i rei, gen. Mark Clark, zmuszo
kontrolę podjętych na nara- ny był ogłosić żądania jeńców 
dach uchwał. Prezydia oddzia- koreańskich i chińskich, cały 
łów Związku powinny co ty- świat zrozumiał, jak wielkim 
dzień analizować wykonanie oszustwem jest zasada tzw. 
planów i rozwój współzawo- „dobrowo!nPj repatriacji", na 
nictwa. Poszczególnym człon- którą powołują się wciąż A
kom rady nalel:y powierzać merykanie. Stalo się rzeczą 
pQd opiekę określone oddziały J jasną, że absurdalne żądania 
produkcyjne. Winnl oni po- Amer;vkanów w sprawie jeń
nosić odpowiedzialność za wy- ców wojennych są wysuwane 

Delegacja koreańsko-chlńska 
- stwierdza w zakończęniu 
oświadczenie - będzie nadal 
domagała się s_tanowczo poło• 
żenia kresu terrorowi . wobec 
Jeńców wojennych I przestrze
gania przez Amerykanów po. 
stenowień konwencji genew• 
skiej. Będzie ona domagała 
się bezwarunkowego powrotu 
wszystkich jeńców wojennycb 
koreańskich i chińskich na• 
tychmiast po zawarciu rozej· 
DIU. 

eentratne e!lminacje związ
kowych zespołów artystycz
nych, biorących udział w Fe

. sriwalu Polskich Sztuk Współ
czesnych - zostały w dniu 16 
bm. zakończone. 
Decyzją jury pod przewod

nlctwem wiceprzewodniczące
go CRZZ, Tadeusza Cwlka, do 
finałów zostało zakwalifiko
wanych 12 następujących ze
srołów: 

Zw. Zaw. Kolejarzy z Cze-
chowic za wystawienie 
„Zwykłej sprawy" Tarna; 

cza; Wojew. Domu Kultury z 
Katowic - za sztukę „Dobry 
c1łowiek" Gruszczyńskiego; 
Wojewódzkiego Domu Kultury 
z Krakowa - za „Trieba był;i 
! ~kry" Pasternaka; pracowni
ków Służby Zdrowia w Poł
czynie-Zdroju (woj. koszallń· 
skie) - za „Pawilon pod so
sr.aml" Rusinka. 

Przedstawienia finałowe od
będą się na scenach teatrów 
warszawskich w dniu 19 bm. 

W dniu 20 bm. w siedzibie 
CRZZ odbędzie się wręczenie 
nagród wyróżnionym zespo
łom. 

Przygotowania 

Psnstw. Przemysłowego Zje
dr.oczenia Budowlanego z Po
znania - za „Tysiąc wa1ecz
l"ych" Rojewskiego; Łódzkich 
Zakładów im. Stalina - za 
„Zwycięstwo" Warmińskiego; 
Domu Górnika z Krosna - za 
,.Wczoraj ! przedwczoraj" Ma
liszewskiego; Okręgowego za- Tegoroczne sianokosy za
rządu Kin z Poznania _ za i:lowiadają się pomyślnie. Dzię
„Wiejskie kino" Tomorowicza; kl obfitym opadom deszczu -
Zw. Zawodowego Kolejarzy z trnwy na łąkach bujnie się 
Krakowa - za „Fircyka w za- rozrastają, roY.iując wysokie 
lotach" Zabłockiego; Huty plony siana. Aby zebrać je z 
„Zabrze" (woj. katowi.~~le) - jak największej przestrzeni 
n „P.ocl~g do Marsyln c;>r.u- lak i sprzęt przeprowadzić w 
s1czynsk1ego; PGR Gośc1e1e- . . . . 
wice (woj. poznańskie) ....'.. za 

1 
odpow1ednim ~~s1e, chl~pi, 

ji.dnoaktówkę „W rodzinnym I rubotmcy rolm 1 pracowmcy 
domu" Piotrowskiego; Powia- ~ . środków maszynowych inten
toweg<> Domu Kultury ~ Prza- sywnie przygotowują się do 
snysza - za jednoaktówkę nadcłfodzących sianokosow. 
„Zaprzęgać konia" Lachowi- I Ośrodki kończą remonty ma-

Barbarzyńcy XX wi~ku 
Londyński „Daily Worker" 

zamieszcza w dalszym ciągu 
zd.ięcia, obrazujące zdziczenie 
żołdaków anglosaskich, mor
dującycll be$tial~ko żołnierzy 

malajskiej armil wyzwoleń
czej. 

- Skończyć natychmiast z 
tym okrucieństwem! - pls1.e 
„Daily Worker". - „PraktY
kl naszych żołnierzy na Ma-

lajach prześcignęły w 
swym okrucieństwie bestial
stwa hitlerowców - i cofają 
o całe wieki wstecz naszą cy
wilizację!". 

Na !lustracji - ~ głowy 
młodych Maiajczyków 
mężczyzny ! kobt~ty - ścię
te przez gangsterów anglo
saskich. 

żydów na całym świecie, któ- Dal się też .tauwatyć brak u- ~--------------------------------------
rzy potrzebują pokoju nie mlejętnego powiązania akcji 
mniej niż wszystkie inne na- \ wyborczej z przeprowadzany
rody. Można by było nie mi -w tym czasie kampaniami 
wspominać o tym, gdyby do politycznymi. Akcja wybor
walki o pokój nie wzywa!y cza w niedostatecznym stop
Ich straszliwe ofiary Oświęcl- nlu zmobilizowała załogi za
mia, Buchenwaldu, Dachau, kładów do walki o wykonanie 
Getta Warszawskiego i innych planów produkcyjnych I roz
krwawych ołtarzy ostatniej szerzenie ruchu współzawod
wojny światowej. nictwa pracy. Wiele zakładów 

Mord~rc)- z E8sen nie ujdą kary 
T ysiqczne tłumy robotników Monachium 

Atoli w krajach kapitalisty
cznych jeszcze nie wszyscy lu
dzie wierzący biorą udział w 
walce o pokój. Część chrześci
jan jest odciągana od wałki 
przez obłudną propagandę i 
przez autorytet niektórych 
przywódców duchownych, 
związanych w ten lub Inny 

wzięły udział w pogrzebie Philipa Muellera 

Tak więc w naszym apelu wł?klennlczych na terenie Ło
do kościołQw, zrzeszeń religij- dz1 i wojew~dztwa nie z~ea!i
nych, do duchowieństwa i zowało zadan czterech miesię-
wiernych wszystkich wyznań cy br. . . 

BERLIN (PAP). W Mona
chium odbył się uroczysty po
grzeb ofiary krwawej masa
kry w Essen, Philipa Muellera, 
zamordowanego przez policję 
adenauerowską. W pogrzebie, 
który zmienił sie w potężną 
demonstrację przeciw terroro
wi policji adenauerowskiej i 
przeciw mill tarystycznej po
lityce rządu bonnskiego, wzię
ły udział tysiączne tłumy lud
ności Monachium oraz delega
cje z całych Niemiec Zachod
nich, z NRD i Francji. 

całego świata powtarzamy: Po om?wlemu sytuacJ! w 
. . poszczegolnych zakładach prze-

do sianokosów 
szyn I sprzętu kośnego oraz 
zaopatrują się w części :i:a
mienne, aby móc rozpocząć 

sianok<>sy w najwłaściwszym 

terminie. Gminne spółdzielnie 

zaopatrują chłopów w kosy I 
Inny sprzęt, potrzebny do sla
nok06ÓW. Nadleśnictwa przy
gotowały spore ilości żerd:&i I 
innego materiału do budowy 
urządzeń do suszenia siana. 

J ednoczc~e się z narodami mysłu włókienniczego, tow. 
sw.ych kraJÓ":' w walce o po- Krzywański, przeszedł do o
kóJ i postawcie swe rządy W?- mówienia braków, Jakie wy
bec konieczności porzucema kazały różne ogniwa związ
zgub~ej .poll~yk.1 wzn~~cania kowe w walce o plan. Rady 
noweJ wo1ny sw1atowe1. zakładowe i oddziały Związku 

Wówczas groźne chmury nie czują się jeszcze w pełni 
przesłaniające niebo, spłyną odpowiedzialne za wykonanie 
na ziemię nie gorejącą smołą, planu. Przejawia się to w 
nie zabójczym eradem bomb niedostatecznym organizowa
atomowych i nie miliardami nlu współzawodnictwa i tro
zakażonych chorobami owa- ski o podnoszenie wydajnoĄcl 
dÓw, lecz życiodajną rosą ła- pracy. Brak jest troski o u
skawości, która bi:dzie żywić powszechnienie szkolenia me
sokami ziarna pokoju, zasiane todą inż Kowalewa, aczkol
prŻe..: nas w sercach ludzkich. wiek plenum Zarządu Głóv.ine-

Nad tłumami powlewały 
sztandary różnych organizacji 
młodzieżowych I robotniczych. 
Niesiono liczne transparenty z 
napisami protestującymi prze
ciw terrorowi policji ! na~o
łującymi do wzmożonej walki 
przeciwko polityce rządu Ade
nauera. Na mogile pierwszej 

Niechaj Pokój zapanuje na go, odbyte w styczniu br., zo-
całym świecie! bowiązało ogniwa związkowe 

Klęska amerykańskich organizatorów epidemii 
Niedawno pismo amerykańskie „Chrl

sllan Science Monitor" opublikowało 
ciekawy list pt. „Podajcie, proszę, !ak
ty". Aµtor listu, niejaki Yanssen, wy
kładowca uczelni angielskiej w Me
danie (Sumatra), pisze mocno zaniepo
kojony: „Mol słuchacze, studiujący za• 
gadnienia międzynarodowe, wierzą bet 
zastrzeżeń wysuniętym przez p. Malika 
oskarżeniom w sprawie wojny bakte
riologicznej w Korei". Wykładowca, 
któremu najwidoczniej polecono wy
chowywać Indonezyjczyków w duchu 
całkowitego oddania dla reżimu kolo
n ;aJnego, skarży się na swą bezsilność: 
nie może przekonać słuchaczy, że się 
mylą. „Podajcie, proszę, fakty, abym 
mógł dalej pracować" - prosi Yanssen 
redakcję gazety „Christian Science Mo-
1'.<itor". • 

Ale pismo zawiodło nadzieje angiel
skiego nauczyciela. Jest przecłet równie 
bezsilne, jak on. Nie może przytoczyć: 
ani jednego faktu, przemawiającego za 
niewinnością amerykańskiego dowódz• 
twa wojskowego. Zadowala się więc 
trącącymi rasizmem rozważaniami o 
„n iedojrzałoścl politycznej" Indonezyj
czyków, którzy nie chcą wierzyć Sta
nom Zjednoczonym. 

Bezsilne jest nie tylko amerykańskie 
pismo. do którego apelował Yanseen. 
Całkowitą bezsilność zdradził również 
sekretarz stanu USA, Acheson, który 7 
maja br. na konferencji prasowej zlo
ty! jeszc7.e jedno „zaprzeczenie", Nie po 
raz pierwszy Acheson „dementuje" fa~t 
stosowania broni bakteriologiczneJ 
l)rzez amerykat'lskie dowództwo Tym 
razem „zaprzeczenie" pozostaje W 
lWiązku z zeznaniami dwóch jeńców, 
amerykańskich poruczników lótrtlctwa, 
Kennetha Lloyda tnocha I Johna 
Quinna. 

Ohaj lotnicy przemawiali przer radlei 
I m\liony ludzi mogły ie!\ us~szeć . Ze· 
znali oni, że w początkach roku bie
żącego sami zrzucali bomby bakterio
ioriczne na terytorium Korei Wymie
l"tll dziesiątk1 nazwisk wojskowych a
merykańskich. którzy brali udział w 
przygotowaniach do lotów z bombami 

h<.kteriologicznyml. Wszystkiego tego 
Aches'>n nie dementował, gdyż zdemen
tować nie 'mógł, mówił więc tylko z 
rozdrażnieniem o prowadzonej rzeko
m.:> przeciwko USA „propagandowej 
kampanii nienawiści'.'. 

Ale rozdrażnienie nie jest argumen
tem. Nie było ono argumentem I w 
tych odległych czasach, kiedy zrodziło 
się przysłowie: „Gniewasz się Jowiszu, 
a więc nie masz racji". 

Nauczyciel angielski nie uzyskał od 
amerykańskiej gazety faktów, obala
jących zarzut użycia przez amerykań
skich agresorów broni bakteriologicz
nej. Faktów takich nie ma. Są za to 
inne fakty. Amerykańska propaganda 
boi się ich jak dżumy, tej samej dżumy, 
którą imperiallści usiłują rozpowszech
nić na terytorium Azji. Fakty te za
warte są w oświadczeniach ministrów 
spraw zagranicznych Koreańskiej Re
publiki Ludowo - Demokratycznej I 
Chińskiej Republiki Ludowej, ' zawar!e 
sa w orzeczeniu komisji Międzynarodo
wego Zrzeszenia Prawn11<6w-Demokr~
tów, która przeprowadzlh wizję lokal
ną w Korei i Chinach. Przewodniczący 
tej komisji; prof. Brandwe!ner, pa::lł 
eifiarą prześladowań; usunięty został z 
pracy, mimo to mężnie broni prawdy, 
którą na własne oczy widział w Korei 
I Chlnach. Faktów tych dostarczyć mogą 
setki tysięcy patriotów koreańskich ! 
chińskich, którzy w dzień i w nocy 
bez przerwy oczyszczają rozmaite tere
ny od amerykańskich bakterii, Setki 
tysięcy Judzi, zwledzaiących wystawę 
w '.Pekinie, zobaczyć mogą dowody za
atosowartla broni bakteriologicznej 
ptzez dowództwo amer~knńskle. 

Fakty detnaskUją . Fakty mówią, ie 
Stany Zil!dnoczóne nadal odmawiają 
ratyfikacji konwencji międzynarodow~j 
z 1925 roku o zakazie bron! bakterlolo
g!ctnej. D!!legat amerykański w Komi
sji Ro~brolenioviej ONZ, pny poparciu 
przedstawicieli Francji i Anglii odrzu
ca wysunięty przez delegata rad7.leckle
go. Malika. wniosek o potępienie woj
ny bakteriologicznej. 
Wśród najszerszych mas na całym 

świecie rośnie oburzenie. Niepokój o
garnał nie tylko Yanssena, angielskie
go agenta na Sumatrze, lecz wszystkich 
pracowników reakcyjnej propagandy 
;.merykańskieJ. 

G;dy amerykański tygodnik · prote
stancki „Christian Century" usiłował 
„obalić" w artykule wstępnym liczni! 
dokumenty i fakty, świadczące o pro
v,radzenlu przez Amerykanów wojny 
bakteriologicznej w Korei, czytelnicy 
zareagowali na to oburzeniem. 14 maja 
czasopismg zmuszone było zamieścić 
ir.ny artykuł , w ldórym pisało o za
rzutach, stawianych USA: „Skąd mo
żemy wiedzieć. czy zarzuty te nie są 
zgodne z prawdą? Kiedy zadaje się 
natn takle pytania. musimy odpowie
dzieć, że nie wiemy" - ! dodaje: „Jed
nakże dziś dzieją się rzeczy straszne i 
grozi niebezpieczeństwo, że przymknie
my oczy n<1 stosowanie przez nas t'..!j 
brt.t1i". Czyt słowa te nie dźwięczą jak 
pełnt> rozter1d wyznanie? Czyż nie 
sł"·chać w n;r!h strachu przed opinią 
p•1biiczmt? 

Na wiecu protestacyjnym przeciwko 
woinle bakteriologic7.nej we trancuskim 
mieście Saintes, prof. Pierre Biccard 
oświadczył: . „Jedyną sitą, zdolną po
wstrzymać tę wojnę, jest opinia pu
bliczna. Naród francuski, naród Pasteu
ra, nie pogodzi się z wolną bakteriolo
giczną". NA konterencjl lekarzy w Lon
dynie dr Martm Pollack podkreślił, hl 
• tosowanle btonl bakteriologicznej pro
wadzi do „prostytuowania medycyny". 
„Jeżeli lekarze - oświadczył dr Pol
lack - nie podejmą żadnvch kroków, 
to opinia publiczna uważać będzie. że 
mll~zenie oznaeza aprobatę". 
Głosy potępiające stosowanie l:)ronl 

bakteriologicznej tno1na by mriożyć bez 
k-Jńca. Ma~y ludności całego świata żą
dają kategorycznie. aby połotono kres 
wo.inie bakter!olol(icznej , prowlldzonej 
w Korei j)rzet amerykaMk!ch agreso
rów Swiadczy to o wysokim poziomie 
uśwlactomienla narodów, które mają 
dość sił . aby wywalczyć zaspokojenie 
swych żądań. 

J. l\UROW 

ofiary „układu ogólnego" zło- największ'a z dotychczasowych · 
żono stosy wieńców. demonstracji zachodnio - nfe-

Nad grobem Philipa Muel- rnieckich przeciwko zgubnej 
Jera przemówił przewodniczą- polityce rządu bonnskiego. 
cy Komunistycznej Partii Nie- 0 godzinie 14 w Hamburgu 
miec - Max Reimann. Oświad- przerwana została praca, a 
czył on m. in.: nieco później uległa przerwie 
Młodzież niemiecka nie chce cała komunikacja miejska. Na 

służyć interesom królów ar- plac przed Domem Związków 
mat Zagłębia Ruhry i ame1-y- Zawodowych w Hamburgu po
kańskich podżegaczy wojen- dążyły z różnych części miasta 
nych. Protestując przeciw pró- długie pochody. 
bom oddania młodzieży nie- . . . 
mieckiej w służbę imperiali- . . AgencJa .ADN_ podl_rreśla, z• 
stów, złożył swe życie bohater me udała się pr~ba kierownic· 
młodzieży niemieckiej, Philip twa SPD I prawicowych prz.i:-
Mueller. Lecz ofiara jego przy- wó~~ów związkowych nadanta 
czyni się do umocnienia jed- akcJ1 mas pracujących charak
ności młodzieży w walce o po- teru apolitycznego. Na trans
kój. Ofiara jego jest wkładem ;>arentach obok haseł. potępia
w dzieło ualki o jedność Nie- Jących nowy regulamm zakła• 
rniec, o szczęśliwą przyszłość dowy, w!dn!ał! liczne haqła 
narodu niemieckiego. Morder- stwierdzaiące, ze masy pracu
cy z Essen i ci, którzy kierują j~ce Hamburga. walczą pr~.e- • 
ich ręką nie ujdą kary. c1wko „uk1adow1 ogólnemu l 

BERLIN (PAP). w piątek domagają ~ię natychmiasto~e
demonstrowało w Hamburgu go zawarcia traktatu pokoio
przeszło 150 tysięcy robotni- wego. 
ków i pracowników umysło- Na nadzwyczajnym posle
wyth przeciwko militarystycz- dzeniu bawarskich związków 
nemu „układowi ogólnemu", zawodowych w Monachium u
jak również przeciwko now11- chwalono zorganizować w naj• 
mu drakońskiemu regulamino- blitszych dniach na terenie ca· 
wi, narzuconemu zachodnio- łej Bawarii wiece I zebrania, 
niemieckim zakładom pracy w celu zaprotestowania prze• 
przez rząd Adenauera. Była to ciwko „układowi ogólnemu". 

Duże straty interwentów w Korei 
PEKIN (PAP). - W komuni

kacie ogłoszonym 18 maja w 
Phenianie, dowództwo naczel
ne Koreańskiej Armii Ludo
wej donosi, że oddziały armii 
ludowej w ścisłym współdi;ia
laniu z ochotnikami chińskimi 
prowadzą nadal na wszystkich 
frontach walki z nacierającym 
nieprzyjacielem. 

Artyleria przeciwlotnicza I 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych armii ludo
wej zestrzeliły sześć samolo-

· tów nieprzyjacielskich, które 
brały udzi'łł w bombardowa
niu miast i wsi Korei Północ
nej. 

• • • 
PEKIN (PAP). - Agencja 

Nowych Chin donosi, że wuj• 
ska interwentów ponoszą na
dal na froncie koreańskim 
znaczne str a ty w ludziach J 
sprzęcie. 

w ciągu kwietnia br. inter
wenci stracili w zabitych, ran• 
nych i wziętych do niewoli 
9.897 żołnierzy I oficerów, w 
tym 4.092 Amerykanów, 133 
Anglików i Kanadyjczyków I 
5.672 żołnierzy i oficerów 
wojsk lisynmanowsldch. 

W tym samym okresie woj
ska ludowe zestrzeliły i uszko
dziły 486 samolotów nieprzyja
cielskich, zniszczyły 26 dział 
I 107 pojazdów mechanicznych 
oraz zdobyły znaczną ilość bro
ni i amunicji. 

Mechlinizacja prac w. kamieniołomach 
WAŁBRZYCH (PAP). Szyb

ko postępuje rozpoczęta w u
biegłym roku mechanizacja 
pracy w kamieniołomach. 

W głuszyckich kamienioło

mach drogowych na Dolnym 
Sląsku przy pracach odkryw
kowych zastosowano nowo
C7.esny bagier produkcji NRD 
l wysoko wydajne ładowarki. 
M. in. doskonale wyniki u
zyskano przez zastosowanie 
przy odkrywce ładowarki ra
dz.ieckiej, którei ooteżna łvżk:a 

zbiera przy każdym ruchu do 
6 ton kamienia. Ladowarka 
ta pracuje przy robotach od
krywkowych ) wykonuje pra-
cę 40-50 ludzi. • 

Szybkie post11PY ~obót przy 
rozszerzaniu trontu eksploa
tacyjneg-0 umożliwia zAstoso
wanie w kamieniołomach głu· 
szycklch na wielką skalę no
woczesnej te<:hniki komorowe• 
go odstrzalu kamienia, co 
przyczyni się do podniesienia 
produkcji i obniżenia jej 
kosztów. 
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Organizacja Pionierów Radzieckich ŻYCIE PARTII 

W parze z sukcesami produkcyjnymi 30-lecie I I I 

sw1ęc1 swe 
• • . , , . .. . . 

1sc wzrost organ1zac11 party1ne1 19 maja 1952 r. przypada 
30-lecie Organizacji Pionierów 
im. Lenina. Dzień ten jest 
wielkim świętem dzieci ra
dzieckich, obchodzi je rów
nlet uroczyście ludność doro
sła całego Kraju Rad. 

wdzięcza organizacja pionier
ska wielkiemu Stalinowi, któ
ry pracy tej organizacji po
święca nieustannie wiele u
wagi. 

pia dzieciom zamiłowanie do 
pracy. Jej członkowie po
magają dorosłym przy zbie
taniu plonów, zazielenianiu 
miast i osiedli robotni
czych, sadzeniu ochronnych 
pasów leśnych, przy elektry
fikacji I radiofonizacji koł
chozów. Z inicjatywy organi
zacji pionierskiej odbywa się 
corocznie - poczynając od 
roku 1947 - wszechzwiązko
wy konkurs na najlepszego 
młodego ogrodnika. W roku 
ubieglym w konkursie tym 
bł'l.ło udział 8 milionów dzie
ci. Młodociani ogrodnicy za
sadzili ponad 32 miliony 
drzew owocowych i krzewów. 
Uczniowie Nowo - Burassow
skiej szkoły średniej (obwód 
saratowski) roztoczyli opiektł 

.nad 6 bektaram·I pasa leśne
go. W ciągu trzech lat zebrali 
oni 15 ton żołędzi i wyhodo
wali 230 tys. sztuk sadzonek 
klonu. Pionierzy i uczniowie 
dzielnicy stalinowskiej w Asz
chabadzie (Turkmenia) przy
stąpili do zbierania nasion 
drzew i krzewów, zakładania 
szkółek i hodowania sadzo
nek dla pasów leśnych na tra
sie Głównego Kanału Turk
meńskiego. 

w1n1en 
Spośród wielu załóg fabryk 

przemysłu bawełnianego w 
Polsce wysuwa się na czoło 
załoga Z.PB im. Feliksa D7.ier
żyńskiego. Cieszy się ona za• 
służoną sławą, jako jedna z 
najlep1>zych w kraju. 
Zobowiązania produkcyjne 

na cześć 60 rocznicy urodzin 
tow. Bieruta stanowiły dla za. 
logi poważny bodziec do wal
k! o przyśpieszenie wykon\'· 
nia planu kwartalnego w bie
żącym roku. Do końca marr.a 
załoga zameldowała o przed· 
t erminowym wykonaniu planu 
I kwartału i pełnym zrealizo
waniu z.obowiązań w OdpQwJe. 
dzj na apel Pafawagu. Łączna 
wartość ponadplanowej pro
dukcji w marcu br. wyniosła 
2.881 tys. złotych . 

Wraz z sukcesami rośli ' loJ
dzie. 25 pracowników odzl\a• 
czonych odznaką „Przodownik 
Pracy" oto wspanlaly 
bilans zwycięstw i osiągnięć 
załogi Zakładów im. Dz.ierży1'l· 
skiegu. 

Na tle wielkich akcji o ZI1R
czeniu ogólnopaństwQwvm· i 
politycznym dojrzewa i wzra· 
sta świadomość załogi i jej 
patriotyzm. 

A jak wzrasta organizacja 
partyjna w tych zakładach, 
jak umacnia się więi partii 
z bezpartyjnymi? 

Trzeci rok Planu 6-letn!ego 
- jak wsk;izał tow. Bierut -
zadecyduje o całości naszego 
planu. A jeśli walka jest trud
na, zadaniem partii jest roz
mieszczać swe siły w ten spo. 
sób, by szybciej I sprawniej 
przezwyciężyć trudności. Ogól
nie wiadomo, że najsłabszymi 
punktami zakładów gą: Nowa 
Tkalnia oraz Tkalnia Elek• 
tryczna. W styczniu i lutym 
nie wykonano tu rytmicznie 
planów produkcyjnych, grupy 
partyjne są jeszcze malo ak
tywne, a w porównaniu z in· 
n ymi oddziałami ilość człon
ków partii jest tu stosunkowo 
niska. 

Wie o tym Komitet Zakla· 
dowy, lecz w ciągu roku nie 
uczynił .dostatec~nyc/I wysil· 
ków, by zmienić ten stan rze
czy. A przecież fakty wskazu
ją, że tam gdzie siły partii Sil 
odpowiednio rozm i eswzion e, 
gdzie grupy partyjne akt,yw· 
nie pracu jfil, tam rosną &ze
regi partil. W przędzalni od· 
padkowe) grupa partyjna tow. 
Nowackh•go wpływa nie tylko 
na rozwój ruchu wielowar
sztato\vego, lecz umiejętnie 
prowadzi pracEl polityczną. 

W ciągu ostatnich miesięcy 
grupa ta pri:ekazala or,ganiza. 
ej! oddziałowej pięciu kandy
datów. Podobnie pracują gru
py tow. tow. Szwecha i Lucy
ny JHnczyk. Gdyby KQmitet 
Zakładowy. wnikliwiej anali
zował to zagadnienie, to nie 
trudno by było przenieść doś
wiadczenie dobrze pracują
cych grup do oddziałów tkal
ni. 
Podstawową cechą skutecz

nej pracy masowo-pohty~tn\'j 
jest jej bojowa, ofensywna 
treść, umiejętność natychmia
stowego reagowania na wsiE'I· 
kie przejawy życia zakładu, 
umiejętność łączenia polityki 
partii i rządu z codzienną pra
cą. 

118 agitatorów posiada orga. 
nizacja partyjna Zakładów 
im. Dzierżyńskiego. Jednak w 
pracy z nimi Komitet Zakła
dowy wprowadził niezwyklą 
innowację, Zamiast ob;ługiwać 
i Instruować agitatorów, tow. 
Plaszczyk, jako I sekretarz, 
pozostawił cały ten ciężar 
konsultantowi Łódzkiego Oś
rodka Szkolenia Partyjnego, 
który dwa razy w miesi11cu 
prowadzi zajęcia szkoleniowe 
agitatorów. Komitet Zakłado
wy uważał to widocznie za wy
starczające I zupełnie zrezy· 
gnowal z kierowania pr1c11 a
gltatO'l'ów. Jasne, że nht wpły
wa to na wzro.st szeregów or
ganizacji partyjn'ej. 

Drugą 1 nioodł4czną cechą 
pracy masowo „ politycznej 
jest lywa J barwna propa
ganda poglądowa. Rada za
kładowa dysponuje odpowied
nimi funduszami na ten cel, 
lrcz nie popularyzuje 1141 tu 
Istotnych osiągnifić wielowar· 
sztatowców, jak np. Jadwigi 
Kubis, Genowefy Ogrodnik, 
Janiny Przybylskiej, maj
strów Marcinkowskich uraz 
innych przodujących ludz.i. 

Na trzeciej konferencji par
tyjnej KD Gól na wystąpił 
m. In. w dyskusji tow. Pla•1.
czyk, I sekretarz Komitetu 
Zakładowego ZPB Im. Dzil'r
żyńskiego. Wskazał on, te or· 
gan\zacja partyjna zbyt alabo 
interescwała się wyróżniający
m! się w pracy produkcyjnej 
i społecznej bezpartyjnymi ro
botnikami. 

Od trzedej konfeMncjl 
dzielnicowej uplyni:lo kilka 
miesięcy, jednak wzrostu or
ganizacji partyjnej nle widać. 
Stan członków i kandydatów 

zmniejszył się w ciągu roku 
o 11,5 procent. 

W Konutecie Zakładowym 
tłumaczy się ten takt zmn1eJ
szenlem załogi oraz skr~ś
leniem z szeregów partii nie
aktywnych lub przypadko· 
wych członków. 

Przypatrzmy się tym, któ· 
rzy zostali skreśleni. 

Robotnik przędzalni odpad
kowej, Władysław Siotor, ma 
64 lata. Z pracy zawOdowej 
wywiązuje się dobrze. 
Chciał bym płacić składki par· 
tyjne - mówi Slotor. - Nie 
mogę już jednak się uczyć. Za 
stary jestem. Pamięć me do· 
pisuje. Komitet ZakładOWY 
skreślił go z listy członków, jak 
również Zofię Sztekler, która 
w drugim kwartale ubieg!ego 
roku zajęła pierwsze miej$ce 
w wykończalni. Dlaczego? Bo 
jako wdowa spieszy po prar.y 
do domu, do dwojga 1.1ałych 
dzieci, i z tego powodu nie 
uczęszcza na szkolenie idevlo
giczne. Podobnych przykła
dów mechanicznego interpre· 
towania grudniowej uchwały 
KC PZPR o wzroście i regu
lowaniu składu partii można 
przytoczyć więcej, A przecież 
nie należy stosować tych sa: 
mych kryteriow wobec G4-1P.t· 
niego staruszka, jakie się sto· 
suje wobec młodego członka 
partii. Dla Władysława Siotora 
- człowieka niewątpliwie od
danego naszej partii - jego 
dobra praca zawodowa iest 
prac!\ partyjn<1. Grudniowa 
uchwała KC wyrainle uleca 
wnikliwie i Indywidualnie roi
patrywał. każdą sprawę. Nie
stety, w Komite<:ie Zaklado· 
wym panuje w tym zakresie 
akcyjność. Powatna ilość 
skreślonych - to robotnicy, 
kandydaci ze stażem · 4 do 6 
lat, którzy w najtrudniejszym 
dla kraju okresie wstąpili do 
PPR. Takich ludzi nie wolno 
nam lekkomyślnie tracić z 
naszych szeregów. Trzeba nad 
nimi pracować, a jednoeześ· 
nie nie zatracać perspektywy 
zasilenie partii nowymi, przo
duj11cym! ludźmi. A t":c!ch 
jest mnóstwo w ZPB Im. 
Dzierżyńskiego. Trzeba za cyf. 
rami osiągnięć produkcyjnych 
dostrzec ofiarnych, uczciwych, 
pracowitych ludzi, tyć Ich kło
potami, trudnościami 1 radoi· 
cłami, a wówczas walk11 o 
wzrost partii nie będzie „ak
cją", lecz pracą .Jia co dzień. 

:1. ADAMOWSKI 

We wspanlalych ~wietlicach l'adziecc11 pionierzy sp~dza
ją czas na zabawie i nauce. 

Stworzone przez partię bol
szewicką ·organizacja Pionie
rów zrzesza obecnie w swych 
szeregach około 19 milionów 
uczniów. Beipośrednie kie
rownictwo tą organizacją po
wierzone zostało przez partię 
Lenina - Stalina organizacji 
komsomolskiej. Ogromną rolę 
w rozwoju ruchu pionierów 
odegrał XI Zjazd Komsomołu, 
na którym omówiono kwestię 
pracy Komsomołu na terenie 
szkoły. Wytyczając zadania i 
drogi dalszego rozwoju ruchu 
pionierskiego, Zjazd podkre
ślił, że organizacja pionierska 
winna pomagać personelowi 
nauczycielskiemu w rozwija
niu wśród uczniów socjali
stycznego stosunku do nauki 
i do pracy społecznej, winna 
pomagać uczniom w osiąga
niu dobrych postępów w nau
ce, wychowywać w nich wy
trwafość i pracowitość oraz 
wdrażać ich do czynnego u
działu w życiu szkoły. 

Wszystkie swe sukcesy za-

23 maja 1924 r. na Placu 
Czerwonym w Moskwie od
była sit; defilada 10 tys. pio
nierów dla uczczenia XIII 
Zjazdu Partii Komunistycznej. 
Defiladę przyJmował towa
rzysz Stalin wraz z członka
mi Prezydium XIII Zjazdu 
Partii. 

Z okazji 20 rocznicy powsta
nia gazety „Pionierska Praw
da" towarzysz Stalin, pozdra
wiając redakcję, młodych ko
respondentów i czytelników 
gazety, pisał; 

- „Pionierska Prawda" po
maga dzieciom radzieckim w 
zdobywaniu wiedzy, wycho
wuje pionierów i uczniów 
w duchu nakazów naszego 
wielkiego nauczyciela - Le
:nina. 

Życzę „Pionierskiej Praw
dzie" nowych sukcesów na 
drodze wychowania młodych 
leninowców w duchu oddania 
dla naszej ojczyzny". 
Słowa Stalina stanowią bo

jowy program działalności or
ganizacji' pionierskiej. 
Organizacja Pionierów wszcze- Miliony dzieci biorą udział 

w rozmaitych kółkach. W 
----------~--~~~~~--~~~~~--------------------~------~--~~~--~~----~--~~-------------. szkołach obwodu moskiew-

Sukces łódzkich amatorskich zespołów teatralnych 
na Festiwalu. Polskich Sztuk Współczesnych 

skiego czynnych jest 2.307 
kółek młodych techników, 
wykonujących zupelnie samo
dzielnie różne przyrządy dla 
pracowni szkolnych. W ZSRR 
odbywają się co roku wszech
związkowe WYStawy dziecięcej 
sztuki plastycznej; w roku 

Łódź - obok Sląska - o
siągnęła największe sukcesy 
w amatorskim Festiwalu Pol
skich Sztuk Współczesnych. 
Do centralnych eliminacji w. 
Warszawie bowiem doszło aż 
sześć zespołów łódzkich, jed
nemu z nich zaś przypadł w 
udziale zaszczyt zainaug1.1ro
wania Festiwalu przedstawie
niem- „Zwycięstwa" J. War
mińskiego w Teatrze NarOdo
wym. Przedstawienie to w wy
konaniu zespołu ZPB im. Sta
lina należy zaliczył: do czoło
wych przedstawień Festiwalu. 

Bije z niego nieodparta 
prawda; wszystkie postacie na 
scenie żyją pełnią uczuć I 
wzruszeń. Szczególnie bogatą 
I mocną postać w roli Antoni
ny Pietrzak stworzyła prząd
ka H. Sierakowska. Doskona
le i przekonywająco wypadli 
również: K Kurowski jako 
Jan Pietrzak, M. Myślin jako 
kułak Wróbel, K. Chmielew
ski jako Wllkanowskl. Wy
mienić trzeba by tu , zi;esztą 
nazwiska wszystkich człon-

nie reżyserowała R. M!chalak
Eikanowa. Była to jej pierw· 
sza samodzielna praca po u
kończeniu dwuletniego kursu 
dla instruktorów teatralnych 
przy Państwowej Wyższej 
Szkole Teatralnej. Debiut stal 
się osiągnięciem dużej miary. 

postał: Ambrożego Mroza '!11 
WYkonaniu starszego referen
ta, W. Sikorskiego, oraz wzru
szająco piękna i prosta postać 
Józefa Domagały, w wykona
niu starszego adiunkta, J. 
Pilskiego. 

nie zainteresowanych losami bieżącym nadesłano na wy
chorych dzieci w sanatorium. stawę ponad 700 rysunków, 
Dlatego też I lepiej wypadły rzeźb, haftów itp. 
w przedstawieniu postacie Wiele uwagi poświęca orga
kobiece. W przygotowanie nizacja pionierska sprawie 
przedstawienia włożył jednak wypoczynku dziec). W ciągu 
ogrom pracy cały zespól; powojennej pięciolatki na sa
zwiedzano szpitale, czytano mo tylko utrzymanie obozów 
odpowiednie książki. pionierskich wydatkowano po
Występy zespołów łódzkich nad 5 'miliardów rubli. W ro

w eliminącjach centralnych w ku ubiegłym, w obozach dla 
Warszawie zamykają dwa pionierów I sanatoriach oraz 
przedstawienia „Fircyka w za- na letniskach przedszkoli wy
lotach" F. Zabłockiego, w wy- poczywało ponad 5 milionów 
konaniu włókniarzy z ZPB dzied. 

I chłop. J• z gm- .1•8 y Babi· re :- ków zespołu - roli .słabej bo-
... wiem w _ tym pr;!:edstawJeniu 

nie było. · 

Podczas eliminacji central
nych w Warszawie wyróżniły 
się również korzystnie dwa 
inne łódzkie przedstawienia: 
„Trzeba było iskry" L. Pa
sternaka, w wykonaniu zespo
łu Dyrekcji Okręgowej PKP I 
„Niemcy" Kruczkowskiego, w 
wykonaniu zespołu Centralne
go Biura Technicznego Ma
szyn Włókienniczych. Przed
stawienie „Trzeba było Iskry" 
wywarło duże wrażenie. I tu 
również źródło siły oddziały
wania tego przedstawienia 
tkwiło w silnym, osobistym 
stosunku członków zespołu 
do przedstawianego zagadnie
nia. Nawiązali oni kontakt z 
parowozownią, zaprzyjażnil! 
się z maszynistami, spędzlll 
wiele dni w warsztatach lro
lejowych. GłębokJe zrozumie
nie i entuzjazm człcu;i.l;tów ze
społu dla współzawodnictwa i 
pięknych sukcesów produkcyj
nych maszynistów i warszta
towców, staranie, by przed
stawić te zagadnienia w sztu
ce jak najbardziej prawdzi
wie - przejawiły się między 
innymi w tym, że przez długi 
czas nikt nie chciał zagrać 
roli sabotażysty Klemensa. 
Wreszcie Klemensa zagrał K. 
Trygalskl, demaskuj ąc z tak<1 
pasją tego przestępcę i zna
komicie charakteryzując jego 
nienawiść ku Polsce Ludowej, 
że stworzy! sylwetkę, wzbu
rzającą widza, mobilizującą 
czujność i nienawiść do wro
ga klasowego. 

Przedstawienie „Trzeba by
ło iskry" reżyserowaf miody, 
zdolny instruktor teatrdlny 
ORZZ w Łodzi - J. Klima
szewski. On także był reżyse
rem „Niemców" w wykona
niu zespołu Centralnego Biura 
Technicznego Maszyn Wló
kienniczych. Zespół słusznie 
rozpoczął przygotowania do 
tej sztuki lekturą, dyskusją i 
pogłębieniem znajomości p1·0-
blemu niemieckiego. Kilku 
członków zespołu potrafiło 
wypracować odmienną, włas
ną, bardzo udaną konceprję 
roll. Przykładem może być 
M. Dąbrowski, planista war
sztatowy, przodownik pracy -
grający rolę Petersa. W jego 
opracowaniu Peters jest dy
namiczny, ruchliwy. Zwykle 

aktOr, 'grający Petersa, pod
czas wszystkich rozmów sie
dzi. A przecież zbliża sii: me
bezpieczeństwp, statyczna roz
mowa staje się sztuczna, sy
tuacja nieprawdziwa. Toteż 
Dąbrowski nie siada, chodzi 
szybko po pokoju, wreszcie 
nawet zaczyna zdradzać nie
pokój l zdenerwowanie. Do
brze również zagrała starsza 
planistka, N. Sniedoplerz, ro- · 
lę Ruth. Pełne temperamentu 
i pewnośd siebie zachowanie 
Ruth tłumaczy jej impulsyw
ne, nieprzemyślane, ale sta
nowcze postępki. 

im. Marchlewskiego i ZPB w Przy każdej szkole Istnieją 
Pabianicach. Członkami oby- zespoły kultury fizycznej. Po
dwu zespołów są prawie wy- nad 3 miliony pionierów l 
łącznie robotnicy. Wielu z uczniów zdobyło odznakłł 
nich, jak na przykład K. Stel- „Sprawny do pracy I obrony", 
maszewska, R. Misztal, J. Na- w roku 1951 pionierzy I ucz
ster z zespołu łódzkiego oraz niowie ustalili 153 wszech
Z. Chałaciński I T. Rogiewicz związkowe rekordy młodzie
z Pabianic - wyróżniło się towe w różnych dziedzinach 
pięknym i swobodnym wypo- sportu. W roku ubiegłym w 
w!adaniem trudnego, wierszo- marszach turystycznych I 
wanego tekstu sztuki. Wszyscy )11.'ycleczkach krajoznawczych 
swobodnie czuli się na scenie. wzięło udział około 8 m!lio
Dzięki wytrwalej współpracy nów dzieci. W czasie mar
z reżyserami (M. Konstanty- szów zebrano wiele zielników 
nowiczem w Łodzi i. S. Butry- i bogate kolekcje owadów; po
mem w Pabianicach) zespól nad 2 tys. zielników, prepa
dub~ze opanował stosown~.

1 
ratów roślin I zwierząt zglo

styhzowane gesty, ruchy, m1- szono na Wszechzwiązkową 
mikę. Np. Klarysa w wyko- Wystawę pomocy szkolnych 
nanlu robotnicy łódzkiej, K. do nauki biologii, uruchomio
Stelmaszewskiej, była sub- ną w Moskwie w marcu bie
telna i wprost urocza; bardzo żącep;o roku. 

potępiają spekulację mlekiem zi~e~~ st:~~:~~kz~uż;e:J~~ 
ces? Przede wszystkim jasne

nych mało 1 średniorolnych mu zrozumieniu aktualnej, 
chłopów. politycznej problematyki na-

Na zebraniach gromadzkich 
w gminie Babice, w powiecie 
lódzkim, olbrzymi" większość 
mPlorolnych i średniorolnyclJ 
chłopów przyjęła z pełnym 
zrozumieniem dekret rządu o 
obowiązkowej dostawie mleka. 
W dyskusji potępiali oni kula
ków i spekulantów, którzy >a
miast sprzedać mleko d.i GS, 
karmią nim świnie lub wożą 
du Łodzi w ;:elach spekulacyj
nych. 

Rzecz prosta, że walkę ze 
spekulacją mlekiem winien w 
każdej gminie podjąć Związek 
~:1mopomocy Chłopskiej. Ina
czej jednak dotychczas jest w 
gminie Babice. Prezes Gmin
riego Zarządu ZSCh. Maksy
milian Grzelka, który posiada 
ponad 5-hektarowe gospodar
stwo w gromadzie Zdziechów 
i ma 3 krowy, już od szeregu 
miesięcy nie sprzedał mle
czarni ani Jednego litra mleka, 
ponadto namówił jeszcze wielu 
chłopów, ażeby czynili to 
samo. Grzelka skupuje od 
chłopów mleko i sprzedaje je 
po cenach spek11lacyjnych w 
Lodzi. 

Grzelka jest tei · wrogiem 
kontraktacji trzody chlewnej i 
roślinnej . Nie zakontraktował 
on jeszcze ani jednego tuczni
ka. Słuszne więc było obune· 
r.1e chłopów, że przewodniczi1-
cy Zarz'-(du Gminnego ZSCh 
m last świecić przykładem, nie 
v,ykonuje obowiązków wobel' 
państwa . 

Podobnie kulak Stanisław 
Cyruliński . posiH".ldjący 24-hek. 
tarowe gospodarst-No w gro· 
madzie Mirosławice, mimo ze 
ma l2 krów. jeszcze ani litra 
mleka nie · $przedał mleczarni 
GS. 

Spekulantem • jest również 
Czesław FlorczaR, właściciel 

, IJ-hektarowego gospodarstwa 
w gromadzie Stanislawów 
S';.. ~ Nie snrzedaje on 
mleka GS, a ponadto sku
puje je w celach spekula
cyjnych od innych chłopów . 
Mimo to w marcu br. ubiegał 
się o przyznanie pożyczki 
?•a kupno jeszcze jednej kro
W j -. Jest też wielu takich kom
binatorów, którz.y mleczar
ni GS sprzedają po 4--5 li
trów mleka, a 20-30 litro· / 
tprzedają pe paskarskich ce
nach Tych kilka litrów mleka 
sprzedają GS. aby masko
wać spekulację i otrz~mać Pa· 
szę oraz towary deficytowe. 
Oni to, gdy nadejdzie towal' 
du sklepu, dążą do tego, aby 
jak najwięcej skorzystać z po
mocy państwa i bogacić się 
kosztem biedoty wiejskiej. 

Długa !est jednak lista ucz
ciwych chłopów w gminie Ba
bice którym leży ne sercu do· 
bro ojczymy. Nalezą do nich 

. Jl,leksanrier Kochan, właściciel 

Wszyscy uczciwi mieszkań- szej wsi i w życiu się w przed
c·y gminy Babice domagają się, stawiany dramatyczny fra
J:,y prezesa Zarządu Gminnego gment historii zakładan ia 
ZSCh Grzelkę usunąć z szere- spółdzielni produkcyjnej we 
gów ZSCh, bowiem postępo- wsi Trzebownlca. 29 osób spa
waniem &WYm dowiódł, że jest śród 34 uczestników zespołu 
niegodny miana członka ZSCh, stanowią robotnicy, w tym 

a tym bardziej piastowania wielu przodowników i akty
jakichkolw:iek funkcji. wistów. Tym łatwiej było ze-

3-ha gospodarstwa w groma
dzie Zdziechów, tj. w tej ~ro
madz!e, w której grasuje spP,
kulant Grzelka. Kochan, rozu
miejąc znaczenie sojuszu ro
botniczo-chłopskiego nie po
zwala wYZyskiwać się spe
kulantom. Mleko od swych 
krów w ilości 40 - 50 litrów 
dtiennie, sprzedaje w mleczar
ni GS. Przeciętnie po 30 litrów 
mleka dziennie sprzedają w 
mleczarni GS małorolni chło
pi - Franciszek Twardowski z 
gromady Stanisławów Stary, 
Józef Płaska ze Stanisławowa 
!''owego, Kazimier:.. Cyrulski z 
gromady Kazimierz i wielu in-

Dekret o planowym skupie spałowi pogłębić zagadnienie 
mleka chłopi gminy Babice u- sojuszu robotniczo - chłop
watają za jeszcze jeden krok skiego, tym bardziej była im 
naprzód w poskromieniu spe- bliska tematyka sztuki l wy
kulantów, wyzyskujących lu· stępujące w niej postacie. 
dzi pracy. Praca zespołu nad sztuk11 

8. L. I trwała pól roku. Przedstawie-

Równie żywa, prawdziwa, 
choć krańcowo przeciwstaw
na w charakterze i ujęciu jest 

J. Klimaszewski doprowa
dził do eliminacji centralnych 
jeszcze jeden zespół, a miano
wicie zespół Fabryki Maszyn, 
który wystawił „Pawilon pod 
sosnami" M. Rusinka. O wy
borze sztuki zdecydował tu 
głos kobiet, matek, szczegół-

TYDZIEi Pitł 
Wykonanie zadań trzeciego roku Sześciolatki, 

rotstrzygającego o pomyślnej realizacji calJt.ci 
wielkiego planu, nie jest bynajmniej łatwe. Wy
maga wytężonej, świadomej walki wszystki~h 
ludzi pracy z istniejącymi jeszcze brakami i nie
dociągnięciami. 

PARTYJNO-TECHNICZNA KONFERENCJA 

W oparciu o doświadczenia WKP(b), w Pafa
wagu zorgan;zowano ·pierwszą w Polsce konfe
rencję partyjno • . techniczną mającą na celu 
zmobilizowanie załogi do najwydajniejszego 
udziału w wykrywaniu ls1niejqcych na terl!nie 
zakładu rezerw produkcyjnych, usprawnlen 'u 
organizacji pracy, procesu produkcji, upow
szechnianiu nowych metod pracy. 
Długotrwała akcja przygotowawcza do konfe

rencji przyniosła doskonałe rezultaty. Dzięki 
pracy politycznej I agitacji, dzięki naradom w 
oddziałowych organizacjach· partyjnych oraz na
radom aktywu gospodarczego, uzyskano znacme 
sukcesy produkcyjne. 

W wyniku właściwie prowadzonych przygoto
wań do konferencji osi~nlęto pełną realiz1J1:ję 
miesięcznych planów produkcyjnych od począt
ku bieżącego roku. Wpłynęło 1.379 projekt~w 
usprawnień różnego rodzaju, które przyniosą za· 
kładowi ponad półtora miliona złotych oszczęd
ności. Co dziewiąty członek załogi jest racjona
lizatorem. Na szczególną uwagę zasługuje po
mysł ini. Gajdzińskiego. polegający na zmecha
n izowaniu prac wyładunkowych, transportowych 
i konserwacyjnych w składnicy drzewa. W t"n 
sposób 150 osól;i wypełniał: będzie prace, wyko
nywane dotychczas przez 304 ludzi. 

Konferencja 'powzięła uchwalę, zobowiązującą 
kierownictwo zakladów do rozpatrzenia i wpro
wadzenia w i;ycie wszystkich wniosków racjona
lizatorskich. 

Rezultaty, które przyniosła akcja przygotowi!ń 
di:. narady wskazują, ie praca polityczna wśrod 
załogi wywiera decydujący wpływ na wykono.
nie planów produkcyjnych. Masowy udział inży
nierów, techników, majstrów I brygadzi•tów 
oznacza - jak to stwierdził kierownik Wydzia
łu Przemysłu Ciężkiego KC PZPR. tow Lapot
przełom, obole szkodliwy mit o tym. że fachow
cy winni pracować wyłącznie przy swym war
sztacie, a praca polityczna nie nalety do ich 
obowiązków. 

Fakt, że wiele zakładów przemysłu włókienni
czego na terenie Łodzi I województwa nie wyko
nało swych zadan produkcyjnych na miesiąc 
kwiecień, nasuwa konieczność oparcia się ich 
. na doświadczeniach Pafawagu. 

DZIE~ HUTNIKA 

Rozbudowa przemysłu, wytwarzającego środki 
produkcji - socjalistyczna industrializacja kra
ju wymaga, by kraj nasz otrzymywał coraz wię
cej stali. Walczą o zwiększenie jej ilości nasl 
hutnicy. Obchodzili oni w dniu li bm. ~we 
święto. 

W uroczystych przemarszach, na akademiach, 
hutnicy manifestowali swą wolę dołożenia wy
siłków celem osiągnięcia jak najlepszych wy
ników w realizacji zadań produkcyjnych na 
1952 rok. 

Maria Walasik, prządka WZPB, wykonująca 
bazę w 11() - 112 proc„ w Czynie Zlotowym 
posta.nowi!a podnieść wydajność swej pracy 

o dalsze 2 procent. 

CzołoVJym hutnikom, przodownikom pracy, 
mistrzom szybkich wytopów nadano wysok ie 
odinaczenla państwowe M. in odznaczeni o
stali orderem Szta ndaru Pracy U klasy - Ka
rol Wadula, pierwszy wytapiacz stalowni n:ity 
„Pokój" oraz rdzen iarka. Irena Dziklińsk~ z nu
ty „Zygmunt", która jui w grudniu 1951 roku 
ukończyła przypadające na nią zadania Sześcio
latki. 

Hutnicy wystosowali do Prezydenta RP, t'lw. 
Bieruta list. w którym przyrzekają , że : „zwięl<
szą wysiłki w celu reaiizacji zadań produk~yj
nych i przedterminowego wykonania Planu 
6-letniego, aby tą drogą pokrzyżować: zbrodni
cze zakusy imperialistów anglo-amerykańsk i .eh 
i pomnożyc potencjał gospodarczy naszego kra
ju, a tym samym obozu pokoju, któremu .prze
wodzi wielki Związek Radziecki" • 

TROSKA O WIES 
Uzyskanie wyższych plonów i zagospodarowa

nie wszystkich użytków uzależnione jest od j'lk 
najszerszego stosowania mechanicznej uprawy 
roli. Kierując się troską o całkowite wykorzy
stanie maszyn rolniczych, Prezydium Rządu 
podjęło uchwałę w sprawie przejęcia SOM przez 
Państwowe Ośrodki Maszynowe. 
Ręorgan izacJa ta ma na celu stworzenie lep

szych możliwości wyli:orzystania maszyn, znaj
d ujących się do tej pory w SOM. Nasze rol
nictwo m11si coraz szerzej stosować nowo
czesne zdobycze agrotechniczne. Walka o zwięk
szenie wydajności z ha winna doprowadzić 
do unowocześnienia naszej produkcji rolnej, 
szerszego wykorzystywania maszyn, stosowania 
nawozów sztuczn~·ch itp. Nasz rozbudowujący 
się przemysł zabezpiecza przecież w pełni bazę 
techniC'zną dla rolnictwa. 

Oto w dniach 16 i 18 bm. odbyła się w Warsza
wie konferencja naukowa chemików. Człor>~k 
komitetu organizacyjnego konferencji, dyrektor 
Departamentu Techniki Ministerstwa Przemy
słu Chemicznego, inż. Marian Axt stwierdz<I 
m. in.: „Badania naukowców - chemików pói:lą 
w kierunku uzvskania potrzebnych do produkrji 
nawozów fosforowych i potasowych - nowych 
surowców mineralnych ktfirvch zasoby w kniu 
są powt>żne, a które dotychczas nie są w pełni 
wykorzystane". 

Tak więc nasza nauka zapewnia jeszcze szersze 
zaopatnenie rolnictwa, bierze bezoośredni udział 
w walce o wzrost wydajności gleby. 

PRZED ZLOTEM 

W całym kra.lu młodzież ZE' ~zkół, fabryk I wsi 
przygotowuje s ię do Zlotu M!odvch Przodowni
ków. Odbywają sie masowe zebrania młodych 
robotn ików i chłopów. uczniów J studentów na 
których zapoznaja się oni z treścią Apelu Za
rządu Głównego ZMP Młodzież podeimuie Jic1,
ne zobowiązania produkcyjne. b,v jak najgodoieJ 
uczcić Zlot Powstają nowe brygady mlodzlo>~o
we, skutecznie walczące o podniesienie wv1 •i
no~cl pracy M in brvgadv takle pow•tałv w 
7'łkladach Im W Bvtom•kiei . w WM1ew•kiPj 
Fabryce Maszyn. w Zakładach im H Sawicklej 
' innveh 
„Szt~nnar Młodych" zorganizował narade ko-

0espondencyjo,ą. której hasłem jest : „Prod11 ku
,Pmy du7.<1 I „obrze". Już pierwsze wypowi<':l1i 
•\'•kazuią , że młodzież nasza potrafi z energią 
w3lr7yć o produkcję. 
Mlodzleż na"za weźmie udział w Zloc!~ z pr7.e

świadczeniem. że dobrze spełnia swe obowiązki 
wobec Ludowej Ojczyzny. 

dobrze wypadł Aryst w wy- Pod kierownictwem partii 
konaniu Z. Chałacińskiego (W komunistycznej i Komsomołu 
przedstawieniu pabianickim). Organizacja Pionierów wy

Pewnym __,niedociągnięciem chowała miliony radzieckich 
obydwu przedstaw~eń było patriotów, w tej liczbie Boha
jednak niedostatecznie staran- terów Związku Radzieckiego, 
ne dobranie wykonawców do ołynnych lotników - Pokrysz
poszczególnych ról. W sztuce kina I Koieduba, Bohatera 
klasycznej wygląd zewnętrz- Pracy Socjalistycznej, zn;ine
ny, sposób wymowy mają go konstruktora samolotów -
znacznie w!ęks?.e znaczenie Jakowlewa, ofiarne patriotki
niż w sztuce współczesnej - komsomołki - Zoję Kosmo
uzupelniają bowiem tekst, demiańską i Lizę Czajkinę, 
ćharakteryzują różnice · klaso- które w okresie Wielkiej Woj
we i stanowe między ludźmi. ny Narodowej życie swe zło

Po sukcesach w „Fircyku w żyły w ofierze w imię obrony 
zalotach" obydwa zespoły ojczyzny, oraz wielu, wielu 
włókniarzy pragną znowu Innych. 
sięgnąć do polskich sztuk kia- w pracy I nauce wychowu
sycznych. Pogłębienie znajo- ją się I hartują młodzi patrio
mośc! historii Polski I l!teratu- ci radzieccy przepojeni uczu
ry ojczystej, związane z pracą ciem wdzięczności dla partii 
nad tymi sztukami, jest tak komunistycznej I ukochanego 
cenne, że należy zespoły za- Stalina za swe szczęśliwe, ra
chęcić, zapewniając im jed- dosne życie. 
nak zarazem troskllwą opie-
kę I pomoc. B. O. A. FINOGENOW 

Z doświadczeń pracy korespondenta 
--n--

O niedomaganiach na wsi 
należy szybko sygnalizować 

Praca korespondenta na wsi jest ciężka I trzeba wie
le wysiłku, by miała należyty oddźwięk wśród mas 
chłopskich. Ja, jako młody korespondent chłopski z gm. 
Dobra, pow. brzezińskiego, współpracuję z redakcja1n1 
„Ch!op8kiej Drogi" i „Głosu Robotniczego". Przekonat~m 
się. że pisząc artykuł trzeba zbadać najpierw wszy•tkie 
fakty. Nieraz pochopne wystąpienia korespondenta w 
prasie wywołują niezadowolenie wśród chłopów. sk 'ro 
się okazuje, że korespondencja zawierała błędy A to dla
tego, że korespondent, zbierając materiał , wysłuchał kn
goś, kto celowo poda! mu fałszywe . fakty, lub też przez 
złość chciał kogoś oskarżyć. 

Dużo niedociągnięć ma miejsce na wsi dlatego, :!:e 
mało jest tP.m korespondentów I hlędy dostrzegane za 
późno powodują straty. Mam tu na myśli naszą Gmł'l
ną Spółdzielnię „Samopomoc Chłopska". Gdy odbyw•la 
się akcja siewna, prasa przypominała, aby chłopi wy
mieniali ziarno siewne na 7.larno kwalifikowane. Pon'c
waż u nas chłopi sieją dużo owsa, więc chętnie bv go 
wymiemii na owies kwalifikowany W naszej spMdlieln! 
właśnie w tym czasie nie było owsa. Gdy się o tym do
wiedziałem napisałem do redakcji I owies do,tarcz'lno. 
Lecz było jui za późno, gdyż wszyscy rolnicy iuż owies 
zasiali. Czyż nie będzie marnotrawstwem zużyć potem 
owies kwalifikowany jako konsumpcyjny? 

A dlaczego tek się dzi eje? Dlatego, że w naszej !lmi~ 
nie nie było do tej pory ani jednego korespondenta. którv 
potrafiłby we wł,1ściwym czasie powiadomić redakcję 
o brakach. Toteź staranie o wzrost ruchu korespondenlów 
na wsi jest pilnym zadaniem redakcji i n.as. korespon
dentów Dlatego ia. korespondent gminy Dobra, zobow;ą
zuję się zwerbować w nasze.i gminie jednego lub dwóch 
korespondentów I wzywam wszystkich korespondentów 
chłppskich do podjęcia takiego samego zobowiąza'.'li9 
Zwiekszenie liczby !«>respondentów, to wzmocnienie W'll
ki z kułakami I ~pekul~ntami na wsi, z wszelkim kumo
terstwem, 1 nlecioc!ąenlęrlamt w Gminne.i SnńM?.ielni. ze 
ziem, które panoszy się jeszcze w niejednej wsi. IIT\ wię
cej będzie oas, korespondentów. tym szybciej wykorzl"rii
my wszy~tko co stare, wsteczne i reakcyjne, tym lep:ej 
i sprawniej pomożemy zbudować w Polsce socjalizm. 

JOZ EF KOWALCZYK 
wieś Orzechówek, gm Dobra, po\v. Brzert ny 
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„Głos Robotniczy" czytelnikom • swoim 
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łodzian na Fes:tyn'ie Ludowym 
nastroju radości zakończyły Dni Oświaty, Książki li • 

się Prasy 
- „Wielki Festyn Ludowy Robotniczy" swym czytelni

pod hasłem „Gł06 Robotniczy" kom". O godzinie 11 estradę 
awoim czytelnikom. Początek otaczało Już kilka tysięcy o-
o godzinie 11". sób. Po południu gromadziły 

Ty11iące łodzian czytając to się tutaj dzleslą tki tysięcy o
zawiadomienie, z troską obser- sób. 
wowało chmury, które, jak na - Na Festyn, urządzony 
zlaść, tak w piątek jak i w przez redakcję „Głosu Robot-
60botę, nie wróźyły pic dobre- niczego", chętnie przybyłem, 
go. pamiętając Festyn ublegloro-

Humory poprawiły się łN czny, który bardzo mi się po-
niedzielę z rana, kiedy słońce doba! - opowiada Henryk 
WYjrzało zza chmur. Kwiatkowski, robotnik ZPB 

Mimo chłodnego wiatru już im. Stalina. - Cały dzień spę
od godziny 11 Park Ludowy dziłem wówczas w parku na 
:zaczął zapełniać się pierwszy- Zdrowiu, słucha.ląc muzyki i 
mi uczestnikami Festynu oglądając występy artystycz-
młodz:leżą. Przybywali tutaJ ne. 
całymi grupami, roześmiani i Na ogromnej polanie clchnle 

. rbzśpi"ewanl, I, nie bacząc na wesoły gwar głosów. Na estra
porywisty wiatr, pierwsi roz- dzie zajmuje miejsce kapela 
poczęli tańce i ochoczą zaba- ludowa Rzeźni Miejskiej, któ-

- Oto czym żyje na.sza 
młodzież. Pracą, nauką . i za
bawą - stwlerdz.l!a Alicja 
Pawłowska z ZPB Im, Mar
chlewskiego, patrząc n.a mło
de dziewczęta i chłopców, u
wijających się w tańcu w bar
wnych, krakowskich strojach. 
- Jakże inaczej żyje młodzież 
w krajach kapitalistycznych. 
Tam - głód, nędza i ponie
wierka dla dzieci robotni
czych. Nie pozwolimy, aby ten 
„raj amerykański" i do nas 
przenieśli imperialiści. Chce
my, aby młodzież nasza tyla 
szczęśliwle i radośnle. Dlatego 
pracą wakzymy o szczęśliwą 
młodość naszych dzieci. 

EMOCJONUJĄCE POPISY 

:wę. " ra występ swój rozpoczyna - A teraz wystąpi zespół 
Fel!tyny „Głosu Robotnicze- marszem. Potem zebrana pu- akrobatyczny Kozłowskich z 

go" mają już swoją tradycję. bliczność otrzymuje od kapeli Państwowego Cyrku Nr 7 -
Nic też dziwnego, że mimo wiązankę pieśni radzieckich i słychać zapowiedź, nadawaną 
niesprzyjającej pogody jui od wiązankę skocznych oberków. przez licznie rozstawione głoś
południa trudno było dostać Kai:iela ludowa gra doskonale niki. 
się do tramwajów, wyjeżdźa- 1 każdy jej występ nagradza- Wokół estrady jest już bardzo 
jących na Zdrowie. 9, 3, 21 nie ny jest rzęsistymi oklaskami. ciasno. Estrada zdaje się być 
mogły zabrać wszystkich chęt- · Po krótkiej przerwie na e- podobna do wyspy, wśród mo
nych. Tramwajami, taksówka- stradę wchodzi młodzieżowy rza głów. Dmie porywisty 
mi, pieszo podą2:ali czytelnicy zespół taneczny „Pocztowców". wiatr i wielu ludzi wyraża 
naszego pisma na miejsce za- Głośne oklaski i zachęcające wątpliwość, czy akrobaci zde
bawy. Tu witały ich orkiestry okrzyki spotykają parę naj-
MPK, Elektrowni, Rzeźni, któ- młodszych artystów, zespołu cydują się .WY,stąpić, 
re skocznymi dźwiękami zwa- i chyba najmłodszych artystów, Akrobat,ki Lota I Ur.szula 

batek I n.a samym czubku, 
nie zważając na silny w iatr, 
poczyna wykonywać skompli
kowane ewolucje akrobatycz
ne. Publiczność tamuje oddech 
w piersiach. Ale artystka do
skonale radzi sobie z trudnym 

NA KIERMASZU KSIĄŻEK 

Podczas gdy na e;;tradzte 
występowali artyści, ze;;poly 
muzyczne i świetlicowe, du
żą popularnością cieszył się 
odbyvający się w pobliżu 
Kiermasz Książek. Wystawio
no tu tysiące książek z najróż
niejszych diiedzin. Każdy mógł 
tu znaleźć wydawnictwa, od
powiadające jego potrzebom i 
zainteresowaniom. Najwięcej 
ludzi zbierało się przy ~toli
k.ach z „loterią książkową". 

Czesiek Marc!nkowsld ze 
szkoły podstawowej Nr 87 wy
ciągnął loo Nr 92. Lo• był wy
grany! Dumny chodził Czesiek 
szukają« ksiąźki, która by mu 
najbardziej przypadła do gu
stu. Wybrał „S?:to takoje !!Od" 
- Samuela Marszaka. Mar
cinkowski będzie się niedługo 
uczył oo rosyjsku. 

- Na pewno pomoże mi ona 
w nauce - stwierd1.a. 
Niebywałym powodzen~em 

cieszyły się Ulkże stoiska PPK 
,.Ruch". Każda k.siażka kO<Sz
towała tu zaledwie 2,40 zł. nic 
więc dziwnego, że na Festynie 
pojawi.ało się coraz więcej lu
dz.i, którzv pod pachą nieśli 
.1edną. dwie, a nawet i kilka 
książek. 

• • • biały tysiące słuchaczy. występujących na Festynie - Kozłowskie .zdecydowanie Efektowne popisy artystów 
rodzeństwo Rogackich, malut- wchodzą na estradę. Każde ich cyrkowych wzbudzaly wiele 

PRZY CENTRALNEJ ką Mirkę I m alutkiego Mirka, poruszenie wywołuje okrzyki emocji. W centralnym punkcie trwa-
ESTRADZIE którzy. z niebywałym wdzię- zdumienia i zachwytu. W o- ją tymczasem dalsze występy. 

W punkcie centralnym już kiem, stawiając drobne krocz- gromnie trudnych figurach występem. ZvJycię.ska, radoś- Młodzieżowy zespół taneczny 
od godziny 10 rano grupki ki odtańczyli krakowiaka. prężą · 6ię na estradzie gibkie, nie uśmiechnięta, zeskakuje „Pocztowców" pokazał publi-
mieszkańców Lodu poczęły Potem ten sam taniec przed- wygimnastykowane ciała. A- lekko na podłogę. I C7nOŚcl oryg\n.alny taniec 
zbierać się wokół estrady, u- stawił publiczności cały zes- krobata Kozłowski trzyma np. Artyści z Państwowego Cyr- „Ukraińską grotP.skę". B1rwn ie 
dekorowanej flagami, z ogro- pół młodzieżowy „Pocztow- wysoki drąg, tzw. persz, na ku Nr 7 występowali jeszcze i pięknie wystąpił zespół tane
mnym transparentem: „Glos ców". który wspina się jedna z akro- dwukrotnie. cznv ZPW im. Bardowokiel'(o. 

piątkę. Bułeczki z wędliną, o
woce, słodycze, lemoniada, bu
tellti z winem szybko znikają 
z samochodów - ruchomych 
bufetów. W 'ciągu ki lku godzin 
sprzedano tutaj prawie sto ty
sięcy kanapek z.-.wędliną, kil
ka ton owoców, tysiące bute
l'ek lemoniady, piwa i wina. 

- Uwaga! Uwaga! Za chwi
lę wystąpi zespół ·żywej gazei
ki „Głosu Robotniczego" pn. 
„Ostrzem Pióra". 

Tłumy publiczność! zbliżają 
się do estrady. Scena jest u
mieszczona wysoko, widac 
wszystko nawet ze znaczne) 
odległości. Toteż, mimo ze ze-

TU SIĘ BAWIĄ NAJMŁODSI brało się kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi, wszyscy dobrze widzą 

Na obszernej polanie obok i słyszą. Ostre słowa satyry 
Ogrodu Zoologicznego wyro- na bandę podżegaczy wojen
f'ła prawdziwa scena z deko- nych wywołują wybuchy 
racjami i kurtyną. To teatr śmiechu. Wśród tysięcy ludzi, 
Lalek „Arlekin" przygotował bawiących się tutaj na Festy
niespodzi.ankę dla dziatwy. nie, nie ma nikogo, kto by 
Plac z.ape!nia tłum młodszvch darzył sympatią tych panów 
i star~zych dzieci. Pomiędzy r 

zielenią drzew migają różno
kolorowe ubranlrn dtleci. Wie
le dziewcząt i chłopców przy
było w mundurkach harcer
skich, od których 7.vwo odcina 
~ie czerwień krawatów. 

Z otwartymi b117J ;ikami d~le
ci o<rląd .ają prwpiekną bajkę 

„Sambo i lew" w wykonaniu 
7.esoołu „Arlekina". Marysia 
Przvbysz z zach~trm wp.1-
truje się w mur7Vnka S1mbo 
i jego przyjaciela, grożnPl!O 

lwa. Obok niej przykuenełY 
l"'l m'1rawit> 8-letnia Basia 
Rataj i 4-letni Józio WaJc,.ak. 
MałP~O Józia mamusia trzvma 
na ręku. a on pałającymi 1.a
chwytem oczami oodziwia rót
ne „cuda na scenie". 

Po występie teatru lalek 
muzyka ochoczo WY.!(Tywa 
f'koczne kulawi.1ki, nollci. o
berki. Teraz rej wodzi tutaj 
starsz:i młodzież ZMP-owska. 

to człowiek przez cały dde6. 
może tu słuchać muzyki, obej
rzeć występy artystów, a 
młodsi to się l natańczą. 

Stojący wokół estrady, spa
cerujący alejami czytelnicy 
,.Głosu Robotniczego", nucą 
sio·., a słyszanych piosenek. 
l."jąwszy się pod ręce w rytm 
melodii faluje wielotysięczny 
tłum publiczności. Zrywają 
sie gromkie oklaski i przecią
gle: „bis! bis!", gdy .zakoń
czył swój występ zespół war
szawskiego „Artosu". 

A potem orkiestra Elektro
wni gra do tańca. Tańczy nie 
tylko młodzież, ale i si.ars!. 

„„„„„„„„„„„„„„„„ ......... „„ ... „„~,----~------------------------------------------------~, Ogólną wesołość zebr.anvch 
budziły satyryczne pokazy Ży
wej Gazetki „Głoou Robotni
czego" pn. „Ostrzem pióra", 
gazetki, która wśród publicz
ności łódzkiej cieszy się dobrą 
I zasłużoną ooin i ą. Potem oczy 
zebranych ucleszyly tańce mło
dziefowego 7.espolu taneczne
go ZZ Kolejarzy, a później li
cznymi oklaskami nal(rodzony 
zost!łł woiskowy zespół arty
styczny. Przedstawił on pu
bliczności bardzo bogaty i u
rozmaicony program, wypeł
niony muzyką, śpiewem i po
ezją. 

Szlakiem I oddziału partyzanckiego Gwardii Ludowei 

- •. Chlopcy I dziewczęta -
na Zlot Młodych Przodowni
ków, hudowniczych Polski Lu
dowej!" - głosi olbrzvmi. roz
wieszony między drzewami 
transparent. Pod tym hR~lem 
tmwl się dzisiaj młodzież. 
150-osobowa grupa słuchaczy 
Szkoły Organizacyjnej ZMP 
utworzyła na środku polany 
olbrzymi krąg. Jedna po dru
giej ptyną pieśni polskie I ro
Rvjskie. coraz mocniej splata
ją się dłonie, coraz radośniej 
brzmią pieśni. 

„Głos Robotniczy" swoim czytelnikom" - głosił wielki napis 
nad estrado, w punkcie centralnym. 

Marsz patrolowy z lodzi i Piotrkowa do Tomaszowa 
W związku z dziesiątą rocz

nicą wymarszu pierwszego od
działu partyzanckiego Gwardii 
Ludowej pod dowództwem 
Francisz.ka Zubrzyckiego do 
boju z najeźdźcą faszystow -
skim, na Placu Barlickiego w 
Łodzi odbyła się wczoraj ma
ll i fest a c j a, zorganizowana 
przez Związek Bojowników o 
.Wolność i Demokrację. 

Przed godziną dziewiątą na 
Plac poczęły ściągać delegacje 
iakładów pracy oraz młodzież 
szkolna z pocztami sztanda;ro
:wymi. 

Wśród tłumu zalegającego PL 
Barlickiego znajduje się wie
lu stary'ch bojowników, któ
rzy do chlubnych, rewolucyj
nych tradycji robotniczej Ło
dzi, wnieśli niejednokrotnie 
poważny wkład. 

trybuną 5 - osobowe patrole, 
mające wziąć udział w mar
szu szlakiem I oddziału party
zanckiego Gwardii Ludowej, 
przygotowują się do startu. 
Pierwszy rusza do Tomaszowa 
patrol Komendy Miejskiej SP. 
Za nim patrole Wydziału O
światy Prezydium RN, pa
trole wojskowe (GWKS), kół 
sportowych łódzkich zakładów 
pracy, zrzeszeń sportowych: 

Spójni, Kolejarza, Budowla
nych, Ogniwa I Gwardii. W 
marszu bierze również udział 
patrol kobiecy zrzeszenia spor
towego Włókniarz. Dziewczęta 
rozpoczęły jednak marsz do
piero od Ujazdu. 

Wyniki marszu 
W marszu patrolowym zor

g:irlizowanym wczoraj z oka
zji X rocznlcy wymarszu 

pierwszego oddziału party
zancltiego Gwardii Ludowej z 
Łodzi brało udział 37 patroli. 
Zgromadzona na wielkiej ma
nifestacji ludność Tomaszowa 
Mazowieckiego owacyjnie wi
tała przybywające 'patrole od 
strony Łodzi I Piotrkowa. . :Z. 
patroli łódzkich pierwsze m1ei-
sce zdobył patrol GWKS prze- APROWIZACJA ZDAŁA 
bywając dystans 18 km w cza- EGZAMIN 
sie 1:51:44 godz. przed Kołem ~ztroska zabawa na świe-
Sportowym Te~hnikum Bu- żym powietrzu dodatnio wpły
dowy Maszyn ltil. Dura~~a - wa na apetyt. Nic też dzlw
l :52;01 oraz „Gw~r~llą - nego, że przez cały dzień ru-
1:53;47. Czwarte mieisce zdo· 1 chome bufetv MHD i PSS 
był Wydział Oświaty - 1 :54;00. clet1zyły się "niezwykłym po-

Drutyna kobieca ZS „Wlók- \ wodzeniem. Wszystkiego jest 
niarz" przebyła dystans 12 km pod dostatkiem. Apro~_izacja 
w czasie 1 :35;47 godz. Festynu zdała egzanun na 

TAiq-CE NA MURAWIE. 
A teraz tańce. ZMP-owcy, 

Helena Gajna, Marla Żuliń
ska, Tadeusz Greb, Zygmunt 
Roma tańczą z werwą i z.a. 
palem. Obok wywija w tańcu 
Danuta Król i Jerzy Walcz -
przodownicy nauki z gimnai 
zjum Nr 21. 

Starsi robotnicy I robotnice 
z łódzkich fabryk, spacerując 
alejami parku, z zadowoleniem 
i dumą patrzą na roze~milmą 
młodzież na jej śpiewy i tań
ce. 

Interesująca impreza „Expressu Ilustrowanego" 
we metody pracy, zaczerpnię
te ze Związku Radzieckiego?". 

Po okolicznośc!owYm prze
mówieniu przewodniczącego 
Zarządu Okręgowego Związ
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację, tow. Przybył
Stalskiego, ustawione przed Start! Patro le T1tszajq w drogę do Tomaszowa. 

Wielka impreza p.t. „Roz
mawiamy z czytelnikami'', 
zorganizowana przez re
dakcję „Expressu Ilustrowa
nego" w Dniach Oświaty 
Książki i Prasy, wywołała du
że zainteresowanie mieszkań
ców Łodzi. Wyrazem tego by
ła szczelnie zapełniona pu
blicznością sala MDK. 

tytuł utworu oraz nazwisko 
autora względnie kompozytora, 
ten wygrywał premię w posta
ci książki. 

Zebrani odpowiadali z po
wodzeniem również na inne 
pytania, np: „Jakle znacie no-

Impreza ta stała się mani
festacją serdecznych uczuć, 
jakie łączą gazetę z czytelni
kami. 

Bułgaria - Polska l ·: O 
(od specjalnego wysłannika) Szczególne zaintieresowanle 

zebranych wywołało pokaza
nie w formie inscenizowanej 
fragmentów powstania gaze
ty. Opracowany w redakcji 
felieton pokazano publicznoś
ci w formie skeczu, przedsta
wiającego spotkanie dwóch 
brakorobów. Został on przez 
zebranych nagrodzony huraga
nem śmiechu. Nie mniejszy 
entuzjazm uczestników impre
zy wywołał efektownie wy
konany taniec zespołu bale
towego ZPB Im. Harnama o• 
raz piosenki, odśpiewane przez 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Skład drużyny polskiej: 
Skromny (Stefaniszyn), Gęd

łek, Glimas, Suszczyk, Cebu
la, Tim (Wieczoi·ek), Jeromi
nek, Jaskowski (Krasówka), 
Alszer, Cieślik, Sobek, (Wiś
niewski). 

Bułgaria: Sokołow, Wasilew, 
Mamelow, Atanasow, Bożkow, 
Christow, Milonow. Jakow, 
Panajatow, Agrilow, Kolew. 

Sęd:z:iował Węgier Dorogi. 
Z kilkudziesięciu strzałów, 

oddawanych z daleka i z blis
ka na bramki polską i buł
garską tylko jeden raz uda
ło się znaleźć piłce drogę do 
siatki. Po gwizdku sędziego, 
na trybunach powstało wiel
kie oburzenie pod adresem 
Stefaniszyna. Za mało by było 
jednego notesu, aby wypisać 
w nim wszystkie złośliwe u
wagi pod adresem bramkarza 
Polskiego. Działo się to w 44 
minucie pierwszej połowy. Ta 
minuta zadecydowała o wyni
ku spotkania. 

Zapoznajmy się, w jakiej sy
tuacji padła bramka i czy is
totnle Stefaniszyn zasłużył na 
tak ostrą krytykę. 
Piłka błąkała się w tym cza

sie na środku boiska. W akcji 
byli Bułgarzy, nic jednak nie 
wróżyło tak przykr-ej chwi
li dla jedenastki polskiej. I 
oto napastnik Milanow od 
niechcenia strzela z daleka. W 
chwili, gdy piłka zdąża w kie
runku bramki po gestach je
go kolegów nie trudno było 
zauważyć ich niezadowolenie. 

wyciągnęła z tego jeden słusz
ny wniosek: gdyby do końca 
meczu grał Skrompy, wynik 
spotkania byłby bezbramkowy. 

Ale czy tylko Stefanlszyn, 
ponosi winę za przegrany 
mecz? Winę tę należałoby naj
bardziej sprawiedliwie rozło
żyć na cały zespół. W nie
dzielę drużyna polska częściÓ
wo rozczarowała publiczność. 
Swtadkowie jej gry w 
Moskwie zgodnie twierdzi
li, że na stadionle war
szawskim wypadła ona o wie
le słabiej. Jedynie na wyso
kości zadania stanęli Gędłek 
i G!imas, a przede wszystkim 
stoper Cebula. O tego os ta t
niego rozbiła się niezliczona 
ilość akcji ofensywnych goś

ci. Suszczyk skutecznie roz
bijał atak Bułgarów, a jed
nocześnie zawsze w najbar
dziej odpowiednim momencie 
potrafił znaleźć się w pierw
szych formacjach swojej druży
ny. Najsłabiej wypadła piątka 
napadu. Nawet Cieślik nie u
miał tym razem budować sku
tecznych akcji. Alszer na środ
ku atalrn poza kilku udanymi 
raj darni i paru długimi prze
rzutami na skrzydła niewie
le wniósł do gry. Jedynie Je
rominek, a po przerwie Wiś
niewski stwarzali wiele groź
nych sytuacji. Niefortunnie 

O Puchar Zlotu 

Grupa I 

Nawet sam Milanow nie wie- CWKS (Kraków) - Budow-
rzył w skuteczność swego lani (Gdańsk) 5:0 (2;0). 
strzału. Trybuna na chwilę za-
marła, gdy piłka odbiwszy się Gwardia (Kraków) - Ogni-
od słupka toczyła się do bram- wo (Bytom) 2:1 (0:0). 
ki. Stefaniszyn in terwenlował, 
lecz na robinsonadę zdecydo- Kolejarz (Warszawa) - U-
wał 1ię zbyt późno. nla (Chorzów) 3:0 (0:0). 

Czy Stefantszyn ponosi wi
nę? 

Bez:względnle tak. Od re
prezentacyjnego bramJ<:arza 
wymaga się większej czujnoś-
ci. . 

A ponieważ na tle Skrom
nego, gra jego zastępcy Stefa
nlszyna była z.byt nerwowa, nic 
więc dziwnego, że publiczność 

Grupa li 

CWKS (Warszawa) - Ogni
wo (Kra.ków) 2:3 (0:0). 

Kolejarz (Poznań) - Górnik 
(Radlin) O :1. 

„Budowlani" (Chorzów) 
Włókniarz (Łódź) 2:0 (2:0). 

również wypadła zmiana Jas
kowskiego na Krasówkę. Po
wolny Slązak spóźniał się naj
częściej do piłki o ułamek se
kundy. 

W sumie drużyna ipolska 
grała słabiej niż oczekiwano, 

.ale w przekroju całego me
czu była zespołem bardziej 
wyrównanym i niebezpiecz
niejszym niż Bułgarzy. 

W drużynie bułgarsklei po
dobnie jak w naszej jedenastce 

. najlepiej spisała się defensy~ 
wa. 

PRZEBIEG MECZU 

tercet: Markiewiczówna 
Nowosielska Siwecka z 
Wyższej Szkoły Aktorskiej. Radofoie bawili się czytelnicy „Expressu" w sali MDK. 

Przed zawodami lekki deszczyk Inni słuchacze tej szkoły wy
zwlitył boisko. Na mokre) trawle głosili szereg aktualnych fra
czuJą si~ począ tico wo lepiej bar-
dzie) zwrotni Bułgarzy . Niejedno- szek politycznych. 

\ 

„Sobotnie spotkanie z orkiestrą 
krotnie przedzierają stę on! pod w drugiej części programu 
bramkę polską, Jednak •keje Ich . 

Jana Cajmera11 s~ przerywane w połowie, bo na- czytano fragmenty róznych 
pad ogranicza się do strzałów z I powieści, zebrani zaś na sali 

d~=~;~ny nle uskarta •lę na odgadywali tytuły i ich a:it~
!>rak zatrudnienia. Dopiero w rów. Kto pierwszy wYffileruł 
29 mlnucle notujemy pierw-

„Sobotnie spotkanie z orkie
strą Jana Cajmera" - tak na
zywał się koncert, zorganizo
wany w hali „Włókniarza" 
przez Łódzką Rozgłośnię Pol
skiego Radia. Dochód z tej im
prezy przęznaczony był na po
moc sani tamą dla Korei. By
ła to druga z kolei w ciągu 
ubiegłego tygodnia imprez<>. 
Rozgłośni Łódzkiej Polsk1ego 

słyszeliśmy utwory Dunajew
skiego i Sołowiow - Sledoja, 
obok utworów charaktery
stycznych - znane pieśni ora;i; 
melodie operetkowe. 

szy strzał g.odny reprezentanta . 
Adresatem pilkl jest Jaskowski. Z 
wielkim trudem odparowuje tę 
„bombę" w pole Sokołow. 

Bulgarzy przechodzą ' natych
mlast do rewanżowego kontrna„ 
tari;la. Kilka strzałów wyłapuj~ 
w tym czasie chłopcy za bramką 
i oto w 35 minucie Skromny z 
trudem wypląstkowuje pllkę. Przy 
robinsonadzie padł jednak tak 
niefortunnie na złemtę, te zwich
nął rękę w barku . Zastępuje go 
w bramce Stetanlszyn. W 4ł m i
nucie popisuje sit; on niefor~unną 
paradą . Bułgaria prowadzi l:O. 

Huraganowe ataki suną teraz na 
bramkę Bułgarów. W piątej mi
nucie lewoskrzydłowy Sobek nie 
wykorzystał dogodnej sytuacji 
podbramkowej. Przewaga Pola
ków •t• :e •lę corai bard•Lej wy
raźna. W 15 minucie obrońca go
§cl dotyka piłki ręką kilka cen
tymetrów przed polem l<arnym. 
Rzut wolny · egzekwuje Cleślilł. 
Celny strzał z trudem wypląstl<o· 
wuje na korner bramkarz buł
garski. 
Zdawało się, te 33 minuta gry 

przyniesie upragnione w~równa
nie. Kllkakrotnle z IO metrów po
syłano pilkę do Sokołowa, zawsze 
jednak na jej drodze do bramki 
stanęła Jakaś noga przypadkowo 
zabłąkanego Bułgara . 

Wśród wlelu strzałów warto je
szcze zanotować strzał Jerominka. 
który po wygraniu pojedynku z 
obrońcą I pomocnikiem z błlsk ie j 
odległości w pełnym biegu prze
nlósl plikę nad poprzeczką. Wy
równania nie doczekano aię. 

Nie zwlekać 
z: uzupełnieniem 

brakujących 
dokumentów 

W związku z akcją zaopa- Radia, z której docliód prze
trywania ludności w dowody znaczony był na ten sam szla

chetny cel 
osobiste, szereg osób zobo-

W koncercie obok orkiestry 

Wykonanie wszystkich u
tworów stało na wysokim po
ziomie. z solistów wyróżnili 
się: Zygmunt Dziedzic - zna
komitym opanowaniem instru
mentu i niezwykłą muzykalno
ścią oraz Wiesława Freuma
nówna, dysponująca pięknym 
głosem o dużej skali. 

wlązuje się przedłożyć wla- Cajmera wystąpili soliści: 
dzom meldunkowym w ciągu Zygmut Dziedzic z Katowic Na minus programu należy 
l miesiąca potrzebne doku- (harmonia), Mieczysław Woź- zapisać niezbyt przemyślany i 
menty. Ponieważ większość niak (pikulina), Hanna Wąsa- nieco przypadkowy dobór u
tych dokumentów uzyskać lanka (s12pran), Tola Czaj- tworów, wykonywanych przez 

kawska (sopran), Wiesława solistów. Brak było jakiejś 
można tylko w sądach, które Freumanówna (alt), Ireneusz idei, wiążącej poszczególne 
są przec1ązone wpływem Pintera (baryton). Akompanio- utwory. 
spraw o odtworzenie I ustale- wał Tadeusz Dobrzyński. W sumie jednak „Sobotnie 
nie - wzywa się zaintereso- Bogaty program koncertu 

bf·t I l t spotkanie z orkiestrą Jana 
wanych, aby w razie potrzeby o l owa w popu arne u wo-

ry kompozytorów polskich i Cajmera" było Imprezą uda-
zgłaszali się niezwłocznie do obcych. Obok polek i oberków ną, choć mniej nii: „Wiosenny 
sądów powiatowych, nie cze- Kwiecińskiego I Górzyńskiego, Koncert Pokoju". 

kając na koniec terminu, za- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
kreślonego przez władze me1- J 0 I ro . . · 
dunkowe. c1ągn1en1e 

Jednocześnie zawiadamia loterii pieniężnej 
się, że w tym okresie sądy 

~~:;~8~ą codziennie do go-1.„„ •••• „ ••• „ ••••• „„ •• „„.„„„.~~~.}.~~-~~~~:.~.~~.:.„. 

z Wall Street I ich z.auszni
ków, rod7.imych spekulantów, 
paskarzy i panikarzy. 

Pod drzewem rozsiadła się 
cała rodzina Bartczaków. Przy
byli na Festyn z Chojen, z 
ul. Śląsk.lej. Jan Bartczak pra
cuje jako przędzalnik w ZPB 
Im. Dzierżyfakiego. Najbar
dziej podobał mu się występ 
żywej Gazetki, a szczególnie 
wiązanka pieśni radzieckich, 
wykonana na akordeonie przez 
Ryszarda Frachowicza. 

- Kto to słyszał, żeby przed 
wojną były takle zabawy dla 
robotników - ~WTaca się do 
swej żony 58-letni przędzalnik 
&irtczak. - Tak, ~tak - po
twierdu ob. Bartczakowa. -
Pamiętasz \o, Jasiu, jak to 
wtedy nawet do parku wsty
CJziliśmy się wejść, bo byliś
my nędznie odzran\. A teraz 

DZllŃ 
!lfARADA T'F.CRNDLOGICZNA 

W CBT 

Dzlś o godz. 15.30 kolo terenowe 
Stowarzyszenla Intynterów i Me
chaników Polskich przy Central
nym Biurze Technicznym w Ło„ 
dz!, ui. A. Struga 19-21. organi
zuje naradę tecbnologic%ną, na 
której Inż. Sztampke wygłosi re• 
terat pt. „Produkcja wyciąso
wych wałków żłobkowonych dla 
maszyn przęc!zalnlczych". 

NARADA PRZEWODNICZĄCYCH, 
SI::KRETARZY I SKARBl"IKOW 

KOL TPP·R DZIELNICY 
GORNA•PJ\AWA 

1utro, 20 bm., o aodz. 16.UI, w 
lokalu Towarzystwa Przyjifnl 
Polsko-Rad•lecklej, Dzielnica Gór
na-Prawa, przy ul. Piotrkowskiej 
272b, odbędzie się narada prze
wodntci:ących, sekretarzy 1 skarb
nlków kół TPP-R z terenu Dziel· 
nicy. 

TERMIN SZCZEPIE1'1' OCHRON• 
NYCH PRZEDf,UŻONY DO 31 

MAJA 

Stacja Sanłtarno-Epldem!o!ogl
czna m. Lodzi podaje do wiado
mości, te szczepienia ochronne 
przeciw durowi brzusznemu, ospie 
1 błonicy, będą trwały do 31 ma
ja br. 

NARADA LEKARZY Z UBEZ• 
PIECZQNYMI Z TERENU ·IV 

KOM. MO. 

W łrodę, 21 bln. o godz. 18, w 
śwletllcy ZPB Lm. Rewoluc}I 1905 
roku, pny ul. Strzelczyka 3 (Se
natorska) odbędzie się narada ro
bocta ubeiptectonych, przewodni
czących bloków I trójek sanitar
nych ora!. przedstawłcleU rad 
miejscowych z zakładów pracy na 
terenie JV Kom. MO , Na nara
dzie wygłoszone zostaną reterety 
na temat: ,,Stan sanitarny na te-

PONIEDZIAŁEK, 19 MAJA lHI r. 

11.15 „Głos mają kobiety", 12.04 
Dziennik. 13 .30 ,,Taneczne rytmy"'. 
14.15 Amlycja ZNP. Ił .SG Muzyka. 
15.15 Audycja PCK dla chorycl:). 
15.30 Dla świetllc dziecięcych. 16 .oo 
„Wszechnica · aad iowa ' 1 I. ią .20 
,.Z mikrofonem przez miasto t 
wie ś". 16.35 Audycja dla mtodzle
ży. 16 50 Muzyka Ludowa. 17.00 
Wiadomości popołudn iowe. 17.05 
Odpowiedzi „Fali 49". 17 .I~ Re
portat aktualny. 17 .25 Muzyka pol
ska. \7 .ł5 „Sprawy naszego mia
sta··. 7,55 Muzyl<a taneczna. 18.30 
,,Wszechnica Radiowa" U. 18 .50 
„Słuchamy muzyki•• - aud. słow
no-muzyczna. 19 .15 uSiedem dni 
sportu łódzkiego". 19.30 Muzyka I 
aktualności. 20 .00 Koncert kra
kowskiej orkiestry I chóru. 20 ,40 
,.Pojednanie"• odc. 1. 21.0Q 
Dziennik. 2.l,30 Mascagni : „Ry
cerskość wieśniacza" - opera w I 
akcie. 22.50 Koncert symfoniczny. 
23.~ o statnie wladomości, 

Nie przeszkadza Im ani trawa, 
ani chłodny wiatr. 

• • • 
Powoli' zapada zmrok. Sze

rolde aleje parku ponownie 
zapełniają się tysiącami ucze
stników Festynu, którzy stoi>
niowo poczynają powracać do 
domów. Oficjalnie Festyn zo
stał jut zakończony. Lecz roz• 
bawione tłumy publiczności, a 
przede wszystkim młodzieł. 
nie kwapi się z powrotem do 
miasta, tym bardziej, że z 
głośników nadal rozbrzmiewa 
muzyka z płyt gramofono
wych. 

' Pon.ad 200 tysięcy mi~kań.• 
ców· Łodzi, radośnie i beztro
sko spędziło wczoraj czas na 
Wielkim Festynie Ludowym, 
zorganizowanym przez „Gło1 
Robotniczy" dla 11wych czy
telników. 

ren.te IV Kom. Mo·· or:az ,,Stan. 
lecznictwa otwartego n• tereni• 
IV Kom . MO"', 

NAGRODY W POSTACI ABONA• 
MENTOW DLA UCZESTNIKOW 
FESTIWALU FILMOW CZECHO• 

SLOWACKICB 

Okr~gowy Zartąd Kin w Łodzi 
podaje do wladomoścl, te w 
zwlązku • Festiwalem Filmów Cze
chosłowackich, odbywającym 1l41 
w kinach: ,,Polon.1a 1

', ,,Wolność" 
1 ,, Wtókn.tarz••, \\" Łodzi, prz.yina„ 
n• zostdy nagrody w postaci 
I-biletowego abonamentu dla 5.000, 
IO .OO-O 1 15.006 widza w katdym 
:t wyżej wymienionych kln. 

DYZURY APTEK 

Dzlslejszt!j nocy dyturuj ą nastę
pujące apteki: Plotrkowsl<a IS, 
Armil Czerwonej 8, Zgierska 148, 
Plac Wolności z, Nowotki Il, 
Rzgowska 51, Gdańska 23, Al. Ko
śclu•zkl 48. 

Dytur polotnlczo-glnekoJ01lczn:v1 
dzi•ia) dyturuje przez całą dobą 
sz.plts l przy ul. Curie-Skłodow
skiej I~. 

PARSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO - gOdz, 19 - „Ban• 
ll;rut" 

PANSTWOWY TEATR :l:YDOW· 
SKI - godz. 19.30 - „Gllkl 
Harnmeln'' 

BAJKA - ,,Braeta Benthłn° -
godi. 18, to 

BAŁ.TYK - .. Nędznicy" I seria -
g0<1z. 16, !'7, 19, 21 

GDYNIA Program naukowo-
oświatowy Nr 21-52 - god•. 17, 
~a. 19, „Moje uniwersytety'' -
gndz . 20. Program dl• najmtl')d
szych - „Teatr Marysi'', „Ku• 
kulka I szpak" 1 „W moskiew
skim ZOO'', „Chomik samolub„ 
godz. 16 

Mt.OOA GWARDIA (dl• mł<>dz .) 
.,Diabelska grań" gOdz. 18, 
18, 20 

MUZA - .,Człowtek bez Jutra•~ -
godz. 16, 20 

POLON! A l"estlwal Filmów 
Czechosłowackich - „D.S.·70 nie 
działa" - godz. 16 30 , 18.llO, :O.llO 

PRZEDWIOSNIE - .,Pleśń Tajfl" 
godz. 17 1~. 2(1 

REKORD - „zaręczyny Korlnny 
Schmidt" - gedz. 17.30, 19.30 

ROBOTNIK - „Powról do domu'• 
godz". 17, 19 

ROMA - ,,Clenie na torach„. 
godz . 18. 20 

SOJUSZ - „ Wilcze doły" , g<>dz . 19 
STYLOWY - ,.Młodość Chopina'" 

godz. 15.30, 18, 20 .15 
SWlT - nieczynne z powodu re

montu 
TATRY - „ostatni rejs" - godz. 

16, 18, 20 
WISLA - „Mały partyzant" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOSC Festlwol Filmów 
C.techosłowacklcb - „n.s.-10 n ie 
dzlala" - godz. 16, 18, 20 

Wł.OKNIARZ - Festiwal Filmów 
Czechoslowacklch - „D.S.-70 nie 
działa" - godz. 18, Ił , 20 

ZACHĘTA - „Parada natr~tów'• ' 
gOdz. 18, 20 J .>; 
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